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W RELACJACH NASZYCH KORESPONDENTÓWWtorek:

2. Warmiński

Ni 55 (1345) Warszawa, 16 kwietnia 1957 r. Cena 80 gr.

Siedmiu pewniaków do drużyny A

rozmawia z Przeglądem kapitan PZPN Henryk Reyman
Ten oto wachlarzyk kolarzy uwiecznił nasz fotoreporter podczas drugiej eliminacji .przed -X 
Wyścigiem Pokoju. Prowadzi Wozniak przed Pruskim, XVięckowskim, Panckiem,Bugalskim,

Chwiendaczcm*i Paradowskim. Fot E, Warmiński

prasie uwagi podly się

„huśtawkowej"skleił i

Przeciwnie, pracuje-

przebywających

eliminacjami, obowiązuje

POD

z reprezentacją
Mamy czerwcu

bardzo ważny mecz, który wy-
dajp

T ul p u ę 7 Kuchnie ws k i war-

robotę, nie mogę po- 
pochopnie i na go-

trójkę, 
pornoc 
naszych

z Turcją, jakkolwiek 
ważny dla oceny na-

w 
pił-

Mecz 
również

Tegoroczny sezon międzyna­
rodowy nie pozwala na ekspe­
rymentowanie ze składem dru-

ci za tę 
stępować 
raco.

żyny A. t 
..na dziś".

— Nie bardzo rozumiem — 
rozpoczął pik Reyman, dlacze­
go w ostatnich dniach ukaza-

w oparciu 
kapitanów 
zaufanych

osią bieżącego

me robi, 
my we 
o dużą 
OZPN i 
kolegów.

rozgrywkach mistrzow-

ważniejszych ośrodkach

sezonu i pod katem tego me- 
rzu należy patrzeć na repre­
zentację.

szej sytuacji

formie niektórych drużyn? Na 
to potrzeba jest nieco’ więcej 
czasu.

Ale nasze milczenie wcale 
nie oznacza., że kapitanat nic

KĄTEM AjF.CZU
W MOSKWIE

Europie.

riych

podając piłkę Żmudzkie-

do mistrzostw Europy w Pradze

kapitana
« ego

PZB po zapoznaniu się 'Zarząd

Paździor, Walczak,xx aga

Piór-

niewle i 
wyjazdu.

«a^a piorCo-a: Boczarski. 
Prćclnicki. Kowalski.

rzy zostaną 
niaml do

Drogosz z lewej mocno dal się we znaki Finowi Huhtala już 
w pierwszej rundzie i choc w następnych trochę „oberwał" 

walkę swą wygrał wysoko.

„HEa elezka Wartka. JędrzeJew- 
skł. Bi anlckt.

z przebiegiem zajścia, Jauie m*a- 
to miejsce w Polanicy, wziął pod 
uwagę przypadkowy udział w iym 
Incydencie Walaska i postanowił- : 

ukarać zawodnika Walaska na- ; 
ganą, za wmieszanie się w awan- । 
turę uliczną w tym czasie, kiedy ■ 
powinien on startować w mistrzo­
stwach bokserskich Warszawy.

Szymaniak, Dampc I, 
waga p Kle-ka. Grzelak, 

kowski. Wojciechowski I.

A oto ich nazwiska:
Waea musza: Kukier. Hajduga. 

Szczepański.
«asa kogucia: Adamski. Wala 

Binek.

r\ i0 pięściarze, któ ' 
objęci przygotowa 

mistrzostw Europy w

rózpocznie sie 26 bm. w Cet ' 
trwać bedzie do chwili -

| ww; poniedziałek wieczorem Za- I 

I I» rząd PZB zatwierdził przed- , 
,—„„„„ sporto- ।

Stanisława Cen irowskle j

objęty jsrzygotowaniamł do mi- I 
strżostw Europy. I

Przygotowane naszych plęscta ■

Wojciechowski - II.
waga lekkui G-tednla: Milewski, 

Kankowski. Obala.
waga półsi ediila: Nowakowski. 

Lewandowski. Koszałkowski,
waga lekk-isi ednla: Walasek.

Żmijewski. Czajęckł.
vana «reiloja Pietrzykowski.

Kapnar, PZB rozmawiał ośląt-
„to ■ , t. lerownil- tein reclmtl-um — > ,
in -ińieco ucce^zc.a Drogosz liski. Grzelak I Branickl. Zawodni 
teti on”icd.-iał li wyjazd Leszka kom towarzyszyć będą: kapitan 
uniemożliwiłby mu zdanie w PZB. Cendrowskl. sekretarz PZU 
czerwcu końcowych egzaminów. Czuperskl oraz trener Kai nath. 
Dlatego też Drogosz nie został • (J.w.)

Na niedzielny mecz Legia — Gwardia przybył specjalnie do Warszawy kapitan 
związkowe PZPN, pik Reyman. Chciał osobiście sprawdzić formę kilku kandydatów 
dli reprezentacji na najbliższe mecze międzyjiaństwowe, a także uspokoić wszystkich, 
Którzv jemu i jego kolegom: Ziemianuwi i Dyrdzie niedwuznacznie zarzucili, ze 
oslalnio nic konkretnego w tym kierunku nie robią. Korzystając z jego obecności 
w stolicy, przeprowadziliśmy z pik. Reymanem i zastępcą kapitana związkowego 
Józefem Ziemianem rozmowę, która niewątpliwie zainteresuje miłośników piłkarstwa.

n iszym adresem, jakoby już byl 
czas na ustalenie reprezenta­
cji A na mecz z Turcją i B 
na wyjazd do Rumunii B.

,!ak można ustalić reprezen­
tacji; narodową po 2 niedziel-

karskich. zgodnie z nakreślo­
nym planem, zmierzającym do 

■ wybrania j przygotowania naj­
lepszych drużyn reprezentacyj­
nych. Po niedzielnych meczach 
otrzymuję meldunki i po kil­
kanaście telefonów w sprawie 
formy poszczególnych kandy­
datów. Skompletowanie ich na 
odpowiedni termin jest moją, 
największą troską. Zdając so­
bie sprawę z odpowiedzialnoś-

Prezes PZKOI F. Gołębiowski:

To jest 
w tej chwili

musi być ostatnim egzaminem 
trzonu reprezentacji na Mo­
skwę (23 czerwca). Sądzę że 
nie można zatem eksperymen-

tować już teraz, bo nie ma 
gwarancji, że młody talent, 
objawiony w tych dniach, doj­
rzeje na poważne spotkanie w 
eliminacji do mistrzostw świa­
ta.

Dokończenie na str. 2

Legia prowadzi 2:1. Przed chwilą Ciupa rozegrał popisową akcję, . ...
mu (7) Prawnskrzydlowy wojskowych zdobył bez trudu bramkę mimo ^rozpaczliwej interwen­
cji Stefaniszyną. Akcji tej asystują — Woźniak (2) i XVisniewski (5). • . Fot E. Warmiński -

scawskiegn Drukarza, rewelacja 
bieiiu na 12 km wybiega z tu­

nelu pod torem kolejowym.
Krzywdzlńskl

a Gabor zwyciężczyni biegu na 1500 m kobiet na ostat­
nim odcinku trasy. Fot. .) Krzywdzlńskl

Sędzia angielski Langfórd dal 
dowód wysokiej klasy w swojej 
specjalności sportowej, punktu­
jąc bez zarzutu dwa mecze re­
prezentacji bokserskiej Polski 
w Dortmundzie z NRF I w 

Warszawie z Finlandią.

i Bez Drogosza i Stefaniuka

PIĘŚCIARZE wrocławskiej
Gwardii wyjadą 3 maja d- 

Rumunii na dwa mecze z Dynamo 
Bukareszt

ZA1BA przsszło pismo, za 
wtadamlające Iz polski sę 
dzta Masłowski został wi znaczom i 

do prowadzenia wali*- na mistrzo­
stwach Europy w Pradze.

WE wtorek o godz 20 wy­
jeżdża na turniej do Berli­
na zaeh. 6-osobowa ekipa puls, len 

pięściarzy w składzie- Milewski. 
Drogosz, żnrjewskl. Plet-zykow-

naj lepsza .drużyna:
W&tXZ polskich kolarzy ,_pre- i ścisły regulamin. Kto osiągnie, 

zes Feliks Gołębiowski był najlepszy wynik, ten jedzie.
Nadal stolmy twardo na ■ tym-już jedną nogą w samochodzie. ” - ------- __ — —7

kiedy po odprawie -w Ząbkowi- punkcie regulaminu (choć nikt
cach. na której zdecydowany nam nie wierzył, że dotrzyma- 
zosiał skład polskiej ..drużyny my .słowa) i uważam, że pierw- 
na X Wyścig Pokoju, dopadliś- — „h,.ąu

I my go z sakramentalnym f
'— Panie prezesie^- mały wy- 

■ w-iadzik... ' '. ;
-r Ach, ci ■dziennikarze w 

westchnął ; - najpierw / prezes... | 
lecz- zaraz . potępi ze zwykłą 
uprzejmością odpowiadał przez 

I pół godziny na nasże pytania.
— Najpierw może o reprezen­

tacji. Czy skład naszej druży­
ny nie nasuwa panu żadnych 
wątpliwości?

— Pytanie podchwytliwe — 
śmieje się prezes Gołębiowski 
— gdyż powiedzieliśmy przed

sza szóstka jest w tej chwili 
najlepszym zespołem, na jaki 
nas stać. Trudniej natomiast 
powiedzieć, co będzie za dw*
tygodnie czy później, bo .prze? 
cleż fonna poszczególnych • ■ zaę 
wodników jest rzeczą zmienną. 
23 kwietnia wybraną- szóstka 
będzie w Warszawie. Gdr -.-ny 
stwierdzili, że ż tym, czy innym 
zawodnikiem coś jest nie w po­
rządku (choroba, nagły spadek 
formy) Itrmusielibyśmy uciec 
się do repprwy.

— Czy regulamin eliminacji 
był, zdąpiem pana, słuszny?

— Jak • najbardziej! I najucz­
ciwszy. Nie pozwalał na „cuda", 
wyeliminował- plotki o .ustala­
niu składu - zza biurka i dal 
wszystkim zawodnikom szanse, 
co zdopingowało do wysiłku 1 
pracy nie tylko kolarzy z klu­
bów i zrzeszeń, ale i kadrowi- 
czów, którzy, musieli dobrze pil­
nować swej skóry. Że skończy­
ło się bez większych niespo­
dzianek, świadczy to- i o słusz­
nej koncepcji przygotowań 1 
niezbyt wielkiej różnicy pozio­
mu między pierwszą szóstką a 
pozostałymi .zawodnikami. Po­
wód to - do optymizmu jeśli 
chodzi o pozostałych, byłem 
jednak zaskoczony nikłą prze­
wagą kadry w ostatniej elimi­
nacji na jezas. Osobiście żal ml 
Podobasą. ‘Sądzę, że gdyby brał 
on udział w przygotowaniach 
razem z kadrą, niejednemu z 
najlepszych popsułby szyki — 
w sobotę był dosk->nały.

Przy okazji chcialbym powie­
dzieć kilka słów o przygotowa­
niach do-tegorocznego XVyśclgu 
Pokoju. Otóż poza kilkoma'lo­
kalnymi usterkami obożuw 
Piovdlv — wynikającymi nie. z 
naszej winy — stworzyliśmy 
kadrze najlepsze warunki, jakie 
może mieć .kolarz. Dawno już 
byłem zdania, że zawodnicy 
muszą mleć ‘ większą swobodę 
podczas przygotowań, a'pracę z 
nimi natęży przystosować do 
indywidualności ■ każdego z. nich.

— Dużo hałasu wyWola-a 
tzw. ..sprawa GrabowskrCgo", 
Chodzi o,. jego wypowiedz,. że 
choćby ząkwalifikował. • się do

Dokończenie na śtr. 2" ,

żużlowcy wystartowali! Pierwsza niedziela spotkań ligowych odkryła karty naszej .czołówki. Sądząc jednak z'meldunków 1 
otrzymanych z torów żużlowych z całej Polski, w ciągu zimy nie nastąpiły poważniejsze przesunięcia w układzie «11
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Gdy po ligowej niedzieli przyjdzie poniedziałek, Przed X Wyścigiem Pokoju

To nie było szczęśliwe zwycięstwo Wśród legionistów Poeliminacyjne medytacje
mówi trener Lechii mgr Foryś nastroje wyraźnie zwyżkują

GDAŃSK, 15.4 (tel. wł.l Piłkarze 
Lechii zakonspirowali trochę porę 
gwego przyjazdu do Gdańska 1 
nieliczna grupa, składająca sle z
1 sekcji oraz paru kibiców, wita­
ła na gdańskim dworcu łódzkich ( 
triumfatorów. I

szczęściu, lecz na dobrej I amblt-

Słyszałem głosy — ciągnie dalej 
enrr Foryś — określające dru- 
mę Lechii jako zespół defenso-

.ż . . . . . , . ' araKowac, skrótkie powitanie, serdeczne us- > fensvwv st' 
ctski l gratulacje oraz wiązanka i ^jerjy nrzeci 
Uuiatów uTArinns kanhannu I dru. I__
zyny, Koryntowi — oto w skró­
cie przebieg ..uroczystości”.
nych twarzy piłkarzy Lechii zoba­
czyłem ..poważną" twarz popular-

telnikami 
źenlami

o podzielenie się 
i Przeglądu swyn

meczu

_ , . . . . , — umienie uuu-grała ona w Łodzi dobrze z tym. I Leg.j warszawa 
że specjalnie chciałbym podkreślić; ło wczuć ze’ c 
zasługę obrońcy Kusza, który do- | „derbv” stolicy 2 
skonale wywiązał się ze swego nie- 1 zdobvHu pierwszv 
łatwego zadania, polegającego na ! ounkiów lakoś y 
upilnowaniu ruchliwych napastni- chaią cieszą =ie 
ków ŁKS. * przyszłość. '

y NASTROJU, panującego w nie-1 Gdańsku np. ale 1 nie tyłków Gdań- 
dzielne popołudnie w szatni; sku, bo nawet 1 z Górnikiem Za- 

■” I brze mieliśmy znacznie więcej z gry.
oddaliśmy wiele strzałów, a wzyna wygrała 

zawodnicy po
.•obodmej oddy- 
snują plany na

1 tych dwóch meczach tylko jeden z 
nich znalazł drogę do siatki. Tak 

। już nieraz bywa, że piłka o centy­
metry mija poprzeczkę lub siu-

i trochę polemiki
W drużynie wyścigowej

Rozmawiał: R. Stanowski dowodził
pek.

— Z Gwardią natomiast miała się
«prawa zupełnie Inaczej, 
zem tylko znikoma ilość talów

tylko Grabowski budzi wątpliwości
niż wzmocnić defensywę w momen­
tach, kiedy gospodarze atakowali '

chii. aby przeciwko 7, 8 czy 9 na­
pastnikom ŁKS — przeciwstawić 
jedynie naszą trójkę obronną.

Mecz łódzki był bardzo nerwo­
wy. o czym przekonali się najle­
piej na własnej skórze zawodnicy 
Lechii. I tak np. Korynt jest moc- | 
no poturbowany. Zarówno Jemu 
Jak 1 pozostałym zawodnikom przy-Lechii ------------ -  - ------------- —

ie przez , aa*by się solidny odpoczyni 
dziwny i prawdopodobnie nie będzlen

Moje wyjaśnienie
w sprawie picia wódki

dzie mogliśmy zdobyć jeszcze nał- 
wyżej dwie bramki. Dnie Kapitał-

WKT TYM roku po raz pierwszy w
*■ historii naszego kolarstwa za-

trzech lat każdy 
określany lest — 
prasę — jako szc 
Jednak wydaje m. _.T ___  _ _ . . . .
„szczęście” to towa-zyszy mojej my wyjechać do NRF, gdzie 22 bm 
drużynie dość często i to w dość 1 spotkamy się w Bremen z tamtej- 
decydującycn momentach. Moim I szym ..Werder”.

fakt.
jpodobnie nie będziemy mo- 
święta odpocząć, gdyż ma-

my wyjechać do NRF, gdzie 22 bm

zdaniem sprawa nie polega na Jeśli chodzi o drużynę, to za-

Braki w kondycji
i odporności psychicznej

PIĄTKOWY numer kato­
wickiego „Sportu” zamie­

ścił list, podpisany przez ki­
bica Górnika Zabrze, Marka 
Nowowiejskiego, w którym m. 
tn. atakowana jest niedwu­
znacznie moja Informacja o 
konsekwencjach, jakie wyciąg­
nął zarząd klubu w stosunku 
do swych piłkarzy, nadużywa­
jących napojów wyskokowych. 
Zacytuję fragment listu, w 
którym autor poświecą kilka 
uwag „Przeglądowi”:

„Szalecki, który byt podob­
no wyznaczony na niedzielny

ski. Raczej jestem przekona-

widzieć jak

piłka-

wódka,
„dla spokoju” również pocia.g-

mecz (to LKS
przyp. red.) i nie stawił się 
w szatnJ. też został pozbawio-

dnak powodów, by podważać 
to wszystko co słyszałem na 
zebramu kierownictwa sekcji 
piłkarskiej Górnika po pa­
miętnym meczu z LKS oraz 
na zebraniu zarządu Ostatecz-

ny kadrowego miesiącu
kwietniu. Jak pisze „Przegląd

nie Szalecki ,. 
został ukarany.

Nie viem, c

darmo” nie

kol.

przyczyną przegranej Wisły
KRAKOW, 15.4 <tel wl). — Kie­

rownik sekcji piłki nożnej Wisty, 
major Gliński spokojnie i rzeczowo 
ocenił ligową jedenastkę na podsta.

manie o ..niezagrożonej” swojej po-

uwzględnieniem ostatniego

Jeśli uznać za stwierdzone, że Wi­
sła gra gorzej po przerwie, niż w

kiego stanu trzeba szukać w bra­
kach kondycyjnych, a te wynikają 
z niedostatecznej pod tvni wzglę-

Wniosck p 
nergicznicj

na treningach.
należy temu e-

działać, przez wzmocnienie dy: 
pitny na treningach.

Pozo tym kilku zawodników.
Rogoża

•ej spadek.

kazujc zadne.1 
cz przeciwnie. 
Ziócliem tego

może być zupełnie fałszywe mnie-

S portowy”, i’ czasie meczu 
raczył się on

muzna to zrobić, dając szanse gry 
w pierwszej jedenastce zawodniko­
wi. choćby mniej doświadczonemu, l

ie mi się — mówi major Gliński—

ny nawet wówczas, gdy przeciwnik
prowadzi różnicą bramki
Aby więc nie grali tak, Jak gdy­
by pogodzili się z... porażką, ale

kie swoje siy. by doprowadzić do 
ewentualnego wyrównania, a mo-

(St

Każdemu
może się powinąć noga

świadków niedzielnego pojedynku. 
— Po zwycięstwie nad Zabrzem 
byłem na wszystkich treningach 
LKS. Widziałem jak chłopcy so- 
hdnie pracowali. Nie było próż-
n * a k ów.

na i grała Lechia — trudno. 
yk’a I zrobili co mogli, gdyby i

wygrać sobie

wypadki. że 
pow męła tlę

w dyskusji jeden

wódką. Jest to kłamstwo. Nie 
wiem skąd redakcja wzięła tę 
wiadomość, ale stwierdzam, że 
Jest ona złośliwa. Osobiście 
siedziałem kolo Szaleckiego i 
Gawlika na trybunie, ale nie 
widziałem, aby Szalecki pił 
wódkę. Jak „Przegląd Sporto­
wy” może zamieszczać takie 
niesprawdzone wiadomości”?

Nie wiem czy istnieje w o- 
góle Jakiś Marek Nowowiej-

ki na treningu 
kolegom, m. in W iśnlowskie- 

że na trybu-
nie pi! wódkę

Zresz’ą cała ta sprawa nie 
warta Jest funta kłaków. Cho­
dzi tylko o to, kto kłamie i 
kto wprowadza w błąd opinię
publiczną. Świetle
faktów niedwuznacznie widać, 
że nie ..Przegląd” zamieszcza
niesprawdzone wiadomości.

Jerzy Wykrota

ostarnim kwadransie Strz: Lalski i 
Janeczek. Reszta piłek „siedziała”.

Marcel Strzvkalski. mimo zvy'.e- 
stwa. sprawiał wrażenie nieco 
przygnębionego.

■ — Grałem dzisiaj słabiej, niż zwy-
| kle — powiedział — ale proszę się 
i temu nie dziwić. Przez 3 dni leża- 
j lem w łóżku. Miałem wysoka go- 
। rączkę. No, ale grunt, że się' wy- 
I grało.

w poniedziałek piłkarze Legii 
szykowali -ię w podróż do Fran-

: ulgą odetchnęliśmy po 
' gwizdku. Takie mecze 
i bardzo wyczerpują.

naprawdę

Major Janeczek ocenił na trzeź­
wo walory obu jedenastek.

| — Gwardia — powiedział — ma
1 bardzo dóbr?» atak. Słabsza Jednak

na odwrót. Najlepiej grali pomoc­
nicy i obrońcy. Maseli niemal cał- 

, kowicie zaszachował Baszkiewicza,
’ a Woźniak Gawrońskiego.

zwycięstwo znacznie poprawiło na-
stroje. Myślę, wkrótce przesta-
niemy bvć Ugowvm kopciuszkiem 
i pomyślimy o marszu w górę ta­
beli. Niech tylko wróci do zdro-

' — Powracając do przebiegu spot- 
■ kania, myślę, że wygraliśmy zasłu­

żenie. Byłoby jeszcze lepiej, gdyby 
! nie ten kompleks niższości spowo- 
: dowany „czerwoną latarnią”. Ale 
< l tak uratowaliśmy swój prestiż. Po 

zwycięstwie nad Polonią i Gwardia 
jesteśmy najlepszą drużyną Warsza-

■ wy •— kończy mjr Janeczek.

7 pewniaków i drużyna „na jutro
kapitana PZPN płk. Reymaaa

Dokończenie ze str. 1

Dlatego reprezentacja „na 
dziś" musi być oparta na za-
wodnikach doświadczonych.
Chcemy dobrać ich, a następ­
nie doprowadzić formę do 
szczytu na odpowiedni termin.

DOPIERO 10 MAJA!

— Drużyna „na jutro4* — to 
znów inna sprawa. -Wyliczę 
panu za chwilę kilkadziesiąt

stosowano
na twścig Pokotu

wyborze drużyny

postanowiono uznać

odmienny niż i 
a mianowicie j 
eliminacje za

f zygnację. Trudno uwierzyć, aby na i teraz jednak „sztama”. Nie miale! ? 
tę decyzję miał wpływ jego wynik I zaufania do swojej formy i sił»

I na 50 km na czas ze startu poje- i wstąpił w ciebie jednak duch bo-‘

ostateczny miernik i powołać do 
drużyny sześciu zawodników, któ­
rzy uplasowali się po eliminacjach 
na 6 czołowych pozycjach, zgodnie 
z ustaloną zasadą powołano do ze­
społu reprezentacyjnego w sobotę 
po zakończeniu eliminacji, 6 ko­
larzy, których nazwiska już zna­
cie.

Czy tego rodzaju regulamin, któ­
ry niewątpliwie miał charakter 
ekspErvmentalny, zdał egzamin? 
Odpowiedź na to w zasadzie Jest 
pozytywna. Zapowiedź tego regu­
laminu pobudziła niewątpliwie ogół 
naszych szosowców do wczesnego
rozpbczecia treningów, ożywiając w 
ten sposób niemrawe zwykle o tej

dyńczego. Skąd więc Grabowski : jowy, darujemy ci 
nabrał nagle tyle wiary w swoje *- --------
siły?

majiny się razem.
„winę’, trzy-

narodowych. Nie zdradzę żad- j w barwach klubowych, aby 
nej tajemnicy, jeżeli tu wobec I nie powtórzyły się więcej ma- 
kolegi Ziemiana wymienię ich , newry tego rodzaju, co z 
nazwiska: 1 Grzywoczem jako napastni-

W bramce niemal murowa­
ne miejsce ma SZYMKOWIAK 
i MACHNIK, na środku obro­
ny bezkonkurencyjny jest do­
skonale grający KORYNT, nie

kiem, kiedy jest on reprezen­
tacji potrzebny jako pomocnik.

DRUŻYNA „NA JUTRO'

Jeżeli pan ciekaw, to chęt-

TAKTYKA

Kol. E. S. pisze w poniedziałko­
wym Przeglądzie Sportowym, że 
sprawa rezygnacji Elka wcale nie 
była ogólnie znana, w prasie o niej 
nic nie pisano (do soboty), otóż 
była ona znana nie ogólnie, lecz 
w gronie kadry jeszcze podczas 
jej pobytu w Bułgarii. Oczywiście 
mogła to być taktyka Grabowskie­
go w stosunku do kadry, aby uśpić 
jej czujność i w tym zgadzam się 
z kol. E. S., ale przecież oświad­
czenie Grabowskiego dla prasy
trndno uznać za taktykę, zwłaszcza, 
źe Grabowski miał jeszcze 6 miej-tcu SHWbuu mrnitdne łwynic u vvj ze ixxdouwsni nuu jcstu^e o iuicj- 

porze' roku kolarstwo, bowiem re-I sce w klasyfikacji. Oświadczenie to
gulamin dawał wszystkim zawód-; należy raczej uważać Jako wyraz 
nlkom szanse zakwalifikowania się | braku przygotowania Grabowskie- 
do drużby. Nadto regulamin i go do trudów Wyścigu Pokoju.
wprowadził poż5*teczny czynnik |
walki do grona kadrowlczów. któ­
rzy prowadzili w swoim gronie za­
cięty bój o koszulki reprezenta-

Pisze dalej kol. E. S., że „w tej 
walce (w eliminacji — dop. mój)

Znamy więc Już szóstkę, która w 
dniu 2 maja wystartuje z Pragi na

Tyle co do drużyny reprezenta­
cyjnej. A co z innymi z kadry j > 
reszty kolarzy? Z kadry zawiódł—, 
przede wszystkim Kowalski. „Wv. : 
żyłował” się na treningach koń. :- 
trolnych kadry i podczas elimina­
cji przechodził wyraźny spadek 
formy. Zawiódł też 1 Czamec- - 
kl, wykazując słabą formę. Be*- 
dyńsklemu wcale nie pomogły dwa.L 
defekty. Natomiast wbrew oczeki. 
waniom, znacznie poprawił się Jani ­
kowski.

A Inni? Najgroźniejsza fila kadry ' 
okazała się trójka: KOMUNTEWSkf” 
— PODOBAS — PANCEK. Kto wie, . 
jak ułożyłyby się losy eliminacji, * 
gdyby Komunlewski nie miał de*'"-
fektu na trasie drugiego wyścigu. 
Podobnie ma się sprawa i .z Pauc-. 
kiem, który w tymże wyścigu strai “ 
cli 6 minut w oczekiwaniu na po- • 
moc techniczną po defekcie rowe-pGrabowskl udowodnił swoją wj^-

szość nań wieloma innymi”. Tak, j r“- Ca4 U trojka tronowała sama, - 
udowodnił, ale nie jest tajemni- ®aj^c tak dobrych warunków... 
cą, że czołówka kolarzy kadry Jak kąi^cie, tUatego jez należy
ułatwiła mu zdobycie kwallfikują- slę jej tym bardziej brawo. Warto' 

dodać, że kolarze spoza kadry nie *długa tra-^e przez Berlin do War- cej lokaty, wierząc Grabowskiemu, |e. kolarze spoza kadry nie *
szawy. Nadszedł okres, w którym < ze Jego rezygnację może traktować takiej opieki technicznej jak
wielu Czytelników zadaje sobie py- 1 
tanie, ro reprezentuje owa szóstka 
i czy jest ona rzeczywiście naj­
lepsza w obecnej chwili z szero­
kiego już przecież grona polskich 
szosowców. Postarajmy się odpo­
wiedzieć na te pytania.

Na wstępie warto zaznaczyć, że 
wszyscy kolarze z tej szóstki byli 
członkami kadry, która pozosta­
wała przez okres 6 tygodni pod 
specjalną opieką trenerów, prze­
chodząc kolejno wspólny trening 
w Bułgarii, a następnie na Dol­
nym Śląsku.

Ani Jed»n z owej szóstki nie Jest

poważnie, w ambicji kadry leża­
ło, ab; ’ ' ‘ ------ •

kadrowlcze. Zwłaszcza jaskrawym
_jx- do zespołu zakwalifikował ( był przykład defektu Pancka.

się Kowalski, a „puściła” Komu- Teraz, kiedy wszyscy kolarze 
niewskiego w rezultacie dlatego odkryli już swe karty, można by 
na 7 miejsce, że on sam udowod- zapytać się: gdyby owa trójka by- 
nił swoja przewagę nad Kowal- | ła w kadrze, czy uplasowałaby się* 1 
skim w decydującym, ostatnim l w eliminacjach na jeszcze wyż- 
wyścigu eliminacyjnym, gdzie kaź- 1 szych pozycjach? Trzeba odpowie-
dy zawodnik zdany był na własne
siły, natomiast współpracowała z 
Kowalskim w wyścigach ze wspól­
nym startem.

Pomijając okoliczności o których 
pisałem w poprzednim Przeglą-

..homo novus” naszym kolar-
dzie Sportowym, 
formalnego punktu

Grabowski, z 
widzenia ma

stwie. Wszyscy mają za sobą u- 
dział w międzynarodowych wyści­
gach wieloetapowych, a czwórka: 
Więckowski, Ćhwiendacz, Bugalski 
i Grabowski — w Wyścigu pokoju. 
Najmniej doświadczenia w startach 
za granicą mają: Paradowski, który 
uczestniczył w ty*m roku w wy­
scigu dookoła Egiptu Pruski,
uczestnik zeszłorocznego wyścigu 
dookoła Austrii.

SPORNY PUNKT

dzieć, że niewątpliwie tak.
PZKcL ustalając przed kilkoma G 

miesiącami skład kadry, z pewnoś; 
cią kierował się w wyborze jak* 
najlepszymi intencjami, ale gdvby 
pomyślano wówczas o tych trżecłi 
kolarzach, wówczas można by bjio 
oczekiwać nieco innego składu ’ 
drużyny na X Wyścig Pokoju.miejsce w drużynie reprezentacyj­

nej. „Dura lex sed lex” i nie po­
sądzajcie mnie o to. że namawiam 
do nieprzestrzegania regulaminu. 
Ale przecież nie można pominąć 
ważności oświadczenia Grabowskie­
go dla prasy (bo na wprowadzenie 
w błąd swych kolegów z kadry by­
ło Już przecież za późno — pozo­
stał tylko 50 km wyścig na czas).

Opierając się na tym oświadczę- i 
niu Grabowski nie powinien mieć j 
miejsca w drużynie.

Ale Grabowski „rozmyślił się”, । 
chce jechać na w*yścig i formalnie 
ma do tego prawo, bo przecież 
zakwalifikował się do zespołu zgod­
nie z regulaminem.

Z. Weiss

Grabowski
ma prawo decyzji

— mówi prezes PZKOŁ:Słyszy się, a na łamach prasy 
wypowiadał się trener Kapfak, że 
drużyna nie jest twarda. Nie moż­
na zgodzić się z tą opinią, bo 
przecież nasi reprezentanci wyka­
zali i twardość, i bojowość, 1 wyż­
szość nad innymi w eliminacjach, 
a dowody tych zalet większość z 
nich nieraz już dawała. Punktom 
spornym jest właściwie tylko Gra­
bowski.

Grabowski w przedzleń ostatniej 
eliminacji, przed którą zajmował 
5 miejsce w klasyfikacji ogólnej, 
podał do publicznej wiadomości, 
że zrezygnuje z udziału w Wyści­
gu Pokoju nawet w wypadku, je­
żeli uplasuje się w czołowej szóst­
ce w’ eliminacjach. Jak należało

„ZAWIESZENIE BRONI”
Dokończenie ze str. 1

reprezentacji to i tak odmówi
Pisaliśmy poprzednio, że zespół i w wyścigu. Jakie jest --,

nie ma do niego zaufania, ale । pańskie zdanie w tej sprawie’- ' 
groźne byłoby dla drużyny, gdyby ; — Wszyscy (mowa o zawon^ ' 
wystartowała w dniu 2 maja nie ' v
pozbywszy się do niego nieufności. «nikach). mieli pretensję do Gra--”, 
Dla dobra zespołu Grabowski musi i DOWSkiego, źe^ 'wprowadził ich ’ 
odzyskać zaufanie w drużynie. Tak ! w błąd; ale tó jest jego OSoM- - 
czy inaczej, wbrew oświadczeniu i cła cnwan.» a •—*
wbrew temu. Jaką drogą Grabowski; S , Grabowski jest
uplasował się na 6 miejscu, zakwa- i człowiekiem dorosłym i po za- 
lifikował się on przecież do zespo- I jęciu szóstego miejsca w pHmU 
St ma pełne prawo decy­

dować o tym, czy pojedzie czy
! nie. Przeszedł przez wszystkie ’

Mogliby mu powiedzieć na przy- : Przygotowania, wziął udział w ? 
kład w ten sposób: j eliminacjach i — moim zdaniem

— Elek, wyprowadziłeś nas w pole

widzę też silniejszego rywala . .
dla ZIENTARY jako lewego | ne podam nazwiska kandyda- 
pomocnika. ' JERZEGO WOZ- I tów do drużyny „na jutro". 
NI AK A na lewej obronie i | Proszę:
KEMPNEGO na środku napa- | — bramkarze: Kornek, Dziu-nazwisk młodych zawodników, 

z których zestawiony będzie 
zespół B i młodzieżowy. Z nich 
czerpać będziemy uzupełnienia 
na wykruszone miejsca w dru- 
żynie A, z nich być może po- 

lks. którzy zdołali ! wstanie za kilka lat pełna je- 
przygnębienie, są , u----,]., narodowa na przyszłość, uwa- j oenastKa narodowa.

bitwa o tytuł mi- 
jest przecież jeszcze !

-arlal 7 rńtvnvm

Chłopcy

powiązały mięśni, wynik na 
in byłby odwrotny.

strzowski r 
zakończona że nadal z równym 

mogą walczyć o to
zaszczytne trofeum także łodzianie.

— Kiedy można się spo­
dziewać ogłoszenia nazwisk 
kandydatów do drużyny „na

M. Wójcicki

dziś".
— Około 10 maja ogłosimy

du. Doskonale spisuje się rów- rowicz, Wyrobek, Stroniarz, 
nież MASELI na prawej obrońcy prawi: Masloń, ”
obronie, ale jego konkurenci j rencki, Durniok, 
na tę pozycją dają znać o so- | środkowi: Slaboszowski,

Flo-

bie.

pletne 
środek 
pozycje?

3

zło, Franosz i Szklarek 
To na razie niekom- per Kolejarza Kluczbork.

Ośli-

go-
linie defensywne i rąco polecany przez trenera 
ataku. A pozostałe ' Lankę).

obrońcy lewi: Kołodziejczyk,
Na prawą pomoc widzę 
kandydatów: Suszczyk.

Strzykalskl i Grzywocz. na

rozumieć nieoficjalną
wiedź? Po prostu oznaczało to, że 
Grabowski nie czuje się na silach
wziąć i dźwigać ciężar
dzialnoścl Wyścigu

odpowle- 
Pokoju.

dla dobra drużyny na trasie Wy­
ścigu Pokoju ustosunkować się do 
osoby Grabowskiego.

Budowlani na ustach
mieszkańców Opola

OPOLE. 15.4. (tel. wl.) Na w’

Pod głonikiem na Placu Wolności
1 redakcją . Tryb 
zebrał; się tłumy, 
lotce redakcyjni 
kar-'<p 7. wynikiem 
ni dając wyraz er 
śpiewali tradycyjna

Opolskiej"

lat”

Zwycięstwem opolskie!

W zespole t 
ogromna radość.

wany Klik, który ma obojczyk 
gipsie i leży w szpitalu mówi, 
radość ze zwycięstwa każę : 
zapomnieć □ bólu.

... , - i prawvm skrzydle — Ernestskład reprezentacji A na Tur- ; £oh] ■ konkurenc]ę w skrzy. 
cję oraz B na Rumumę. D a-; diowym s,aii ciszku, na Je- 
czego dopiero 10 maja. Dl - wvm Baszklewicz nadal rvv.a-

z Czechem. W tej chwi- daci do drużyny Aj. B będą ih prowad7i wprawdzle gwar-. . _  m i ii prowaazi wprawazie gvsdi-juz przez nas dosadnie „prze- , wiadomo co po- 
wentylowani .^Będziemy ■ każą dalsze mecze. Na pra­
wieni po 4 kolejkach lig, p , łączniku powinien zagrać 
2 ważnych dla kapitanatu , Brvch ' . . ‘ choroba 1est

Budka, Hajduk.
pomocnicy prawi:

Olejnik. Grzyboś.
pomocnicy lewi:

Jańczyk,

Grzywocz.
Szarzyński. Wieczorek (Polo­
nia Byt.). Nowara.

skrzydłowi prawi: Ciszek,

Owszem, stać go było na miejsce 
w czołowej szóstce, ale nie będzie 
miał dość sił, aby w’ Wyścigu Po­
koju pożytecznie współpracować z 
drużyną.

Nazajutrz, Grabowski utrzymaw­
szy S miejsce w ogólnym wyniku 
eliminacji, nagle zmienił zdanie 
i oficjalnie już wycofał swoją re­

wykazał, że jest w tej chwi-

koju, dlatego też nie Uczyliśmy się nzają to wyniki
z tobą podczas wyścigów eltmlna-

wyścigów.
Narobiwszy tyle hałasu, stanie

cyjnych. Ale przecież teraz mamy on na ełowip ahv lak nailpnieiwspólnie bronić dobrego imienia J3K najie^--------  _.e-----... wypaść w wyścigu. My widzi- .polskiego zespołu. „Zbroiłeś”
i my te rzeczy tak: jeśli Grabów- 
ski wypadnie dobrze na kilku 
pierwszych górskich etapach i " 
zdobędzie punkty dla drużyny, 7 
to będziemy zadowoleni i spe­
cjalnie na nic więcej nie liczy- . .

17 ekip szermierczychGadecki,
łącznicy prawi: Jarek 

wandowski, Józef Pohl, 
środkowi napastnicy:

ski, Jankowski (musi 
zrzucić nieco wagę), 
plewskt Norkowski II.

Uznań- 
jednak 
Stem-

my.
Ostaf&Je tradycyjne pyta-

zgłoszonych do mistrzostwpućh^k^. .,^60 choroba j5st
। tylko chwilowym niedomaga- żei^raKOw - Śląsk , Lodź - . j }

mU ^u™i kto ।nika mam trzech kandydatów:
I piłkarzami Budapesztu, , kto- , Kowala ( ile --------

meczach 
Kraków

A oto co mówią o meczu ! Kowala (0 ile poprawi swe
loczitl Jego świadkowie 1, saml j prowadzenie), Lentnera i Cieś-
?n< itworcv niedzielnego sukcesu, do Warszawy. Chcemy tez za- । ... ;
tnqelberq Jarek: od 2 lat n!e nroponować Węgrom drugi ! 1 ... . „ I■/ecrallśmv meczu, z żądną dru- _ ,R ^Krakowie) z ! Chcialbym tylko bardzo za-

A oto

przegraliśmy meczu z żadną dru-
nn.i krakowska. Ich styl gry wy-
httnte odpowiada. Sukces

mecz (8 maja w Krakowie) z
zespołem B. I apelować 

trenerów
izialacze kim ambicji 1 dużemu poświęce- 
w War-- niu w* •; srklch moich kolegów. 
nade<ła-] Nawet fakt, że graliśmy drugą po- 
atulacyj- 1 Iowę w dziesiątkę, bez kontuzjo- 
1. w.-mean Mika, nie wpłynął na nas

PEWNIAKÓW DO ZESPOŁU 
„NA DZIŚ"

aby

do kierowników i । 
tych zawodników, i
wystawiali

kandydatów na inne
moich i 

pozycje ।

łącznicy lewi: Lentner, Cie­
ślik. Poplutz, Polok, 

skrzydłowi lewi: Spałek.
Ciupa, Czech. Nowak.

— Wystarczy?
O, tak. Życzymy szczęśli­

wego wyboru i najlepszej 
formy wybrańców.

G. Aleksandrowicz

Może z ŁKS-em

zarobimy
2 punkty

tlcpry mująco.
Witold Sobolewski (kierownik 

sekcji piłki no?nej Budowlanych) 
Ambicja I bojowość wzięły górę. 
Nasz atak miał swój dobry dzień. 
Chłopcy grali bardzo dobrze na­
wet w»edy. kiedy na boisku było 
naszych 10 contra 11 wiśla- 
kom. Zwycięstwo uważam za za­
służone. W zespole Wisły podoba'.! 
ml «1« Koir'einv Gamaj. Jędrys 
1 Snopkowski. W naszym zespole 
trudno kogoś wyróżnić, bowiem 
wszyscy spisali sle na 102.

(R. Bro)

— Czy nie widzi pan Już 
dziś kandydatów?

— Owszem. Dotychczasowe 
obserwacje, meldunki kolegów, 
a szczególnie wczorajszy mecz 
w Warszawie,' dają nam pe­
wien obraz reprezentacji na 
Turcję. Są bowiem „pewnia­
ki", których forma a przede 
wszystkim doświadczenie, pre- 
dystynują do ‘tego, aby właś­
nie im powierzyć obronę barw

— Co słychać w obozie piłkarzy 
Gwardii po przegranych Herbach 
stolicy? — z takim pytaniem zwró­
ciliśmy się do jej kierownika p.

— Cóż. zaraz po 
meczu byłem w szatni 
wodników — mówi 
Oczywiście. Jak to rwy] 
przegranym spotkaniu,

yuh za- 
Nou ak

rto

Hachorek. który swoim def 
rom powiedział prosto w oczy:

nie potraficie Me zdobyć nawet na 
chwilę uwagi, popełniacie szkolne 
błędy 1 Jednym zamacham prze­
kreślacie nasz cały wysiłek”.

uzasadniony żal dn defensywy. Na­
szą obronę na czele z bramkarzem 
Stefaniszynem winię szczególnie za 
utratę pierwszej i drugiej bram-

ra padła po akcji legionistów, ni­
czym nie zmąconej poczynaniami 
naszych defensorów. Mimo wszyst­
ko Jestem zdania. Iż zasłużyliśmy 
na remis. Cale szczęście, że spot­
kanie stało na niezłym poziomie, a 
już sama obfitość bramek sprawi­
ła, iż publiczności przypadłe ono

w Warszawie
Z GŁOSZENIA do młodzieżowych 

mistrzostw świata w szermier­
ce, które rozpoczynają sie wt War- 
'zawńe |uż w nadchodzącą sobotę, 
powiększyły się jeszcze o jedną 
pozycję, w tych dniach nadeszło

zgłoszenie od Szermierczej Fede-
racji Egiptu, która 2
florecistów. Jednego szpadzistę 
oraz jednego ezablistę. W ten spo­
sób liczba państw, które staną na 
planszach stołecznych wzrosła do

nie: jakiej drużynie daje pan:, 
największe szanse w wyścigu? y

— Może powiem nie o szan­
sach, ale o aktualnej formie. . 
Jest faktem, że w tej chwili:; 
bardzo mocni są Anglicy. Słysza­
łem także, że Czechoslowacy ’ 
są przygotowani do imprezy ,

przysvta 3 j bardzo mocni są Anglicy. Słyszą- ;

Płacić czy nie płacić
za transmisje?

Egipcjanie przyjadą do Polski 
jako pierwsza zagraniczna ekipa. 
Zespół egipski spodziewany Jest 
na lotnisku warszawskim we wto-

! naszą drtiżynę, to jestem pew- ■ 
ny jej ambicji. Kolarze nasi 
zrobią wszystko, aby wypaść 
jak naiepiej.

Rozmawia! Ccrgo

Piłkarze Legii
wyruszyli

do Francji i Belgii
W PONIEDZIAŁEK 15 kwietnia 

o godz. 20.05 piłkarze mis­
trza Polski, LegU Warszawa udali 
się w podróż do Francji i Belgii 
Pierwszy etap podróży wiedzie po­
ciągiem do Berlina, skąd zawodni­
cy odlecą samolotem do Paryża.

W skład ekipy Legii wchodzą na­
stępujący zawodnicy:

BRAMKARZE: Bem 1 Fołtyn;

będzie się prawdopodobnie przy

OBROŃCY: Maseł', Słaboszów

Sport w telewizji
W LISTACH

Naczelnej 
Telewizyjnego

nadchodzącvch do dżin sportu. próbowano więc szych boisk I hal sportowvch 1 
Redakcli Programu transmisji z- zawodów pływackich, ; niewielkiej *-------- -------- -------

---- ------------ tenisowych, łyżwiarskich, zapaśni- ( liczbie odl 
czych, lekkoatletycznych, plłkar-................

nieodmiennie pow- .

ewych, szczagr>!n!e 7. takich im- 
ireż. na które’ nie możemy dostać

Jeszcze kilka miesięcy temu lu­
dzie znającv się na sporcie wa.tpill 
czy ..mały ekran” zdoła przekazać 
choćby część emocji, których do- 
znaje normalny widz na 'boisku. 
cz> w hall. Obecnie, liczba zwo­
lenników sportu w telewizji wzra­
sta z dnia na dzień. Nawet wśród 
wybitnych znawców sportu słyszy 
sie głosy, że np. oglądanie meczu

skreh. bokserskich itp. Transmisji : wlała 
tych nie można uznać za zupeł­
nie udane. Jednak — jak wynika :
z krytycznych głosów prasy i z li­
stów czy*e'ników — sytuacja zmie- 1 
nia się stale na lepsze. ■

Sądzę, że nie trzeba nikogo i 
przekonywać o wielkiej propagań- i 
dowej rnll telewizji dla rozwoju j 
sportu, ani o tym. że rola ta bę­
dzie rosła w miarę nasycania te- 1

— Plan Legli z Kempnym na le­
wym łączniku od razu rozszyfro­
wał trener Waśko. który polecił 
Wiśniewskiemu strzec go jak źre­
nicy oka. Cóż, kiedv niedysponowa­
ny w tym dniu Wiśniewski, wska­
zówek trenera, niestety, nie zdołał 
należycie wypełnić. Uważam. Iż w 
tym roku Gwardia Jest lepiej przy­
gotowana do mistrzowskich bojów 
l kto wie. może w kolejnym spot­
kaniu w Warszawie z ŁKS zdołamy I

ski, Wozniak. Grzybowski;
POMOCNICY: Strzykalskl, Zien-

NAPASTNICY: Zmudzki, Brych- 
czy, Kempny, Ciupa, Kruk. Jan a- 
czek, Maliszewski, Hliwa.

Kierownictwo stanowią: płk. Mal­
czewski. ptk. Noworyta 1 trener 
Koncewicz.

Juz w środę. 17 bm. piłkarze war-
wzbogacić się o dalsze dwa punk­
ty w- kończy p. Nowak.

rek po południu.
Poza Finami — wszystkie fede­

racje narodowe nadesłały Już do 
komitetu organizacyjnego imienny 
skład swych reprezentacji. W eki­
pie ZSRR, który po raz pierwszy 
uczestniczyć będzie w młodzieżo­
wych mistrzostwach świata, zoba­
czymy kliku bardzo dobrych ezer- 
mferzy, m. In. Oslpowa, świetnego 
florecistę, członka drużyny olim­
pijskiej z Melbourne. Rumuni po­
twierdzili start srebrnej medalistki 
z Melbourne, floreclstkj Orban, w 
zespole rumuńskim silnym pun­
ktem bedzie też znany florecista 
Muresanu. Również w reprezenta­
cji Luksemburga nie zabraknie 
doskonałych zawodników. Starto-

Tenisiści Gwardii
wyjeżdżają

do Moskwy

I Jeszcze stosunkowo j wić tu bidzie- m’.”m.‘7eprezentant 
--------- -Jbiorntkow telewizyjnych i tego kralu w szpadzie — Link, 
w mteócle - sytuacja przedsta-| Aktualny stan zgłoszeń do mlo- 

-- az tak groźnie. Jednak dzlezowych mistrzostw świata w 
nie to lest naJwaznleHze. szermierce wygląda więc następu-

W momencie zatwierdzania bu- i jąco: v
dżetu warszawskiej telewizji pro- i Francja 
blem opłat za t^^rłcmlcle imnrer I —। Lancia — 9 zawodniczek I za- transmisję Imprez I wodników, Jugosławia — 11 Ru- 

tmetedmad wtnn'. ™n,L-cpOrtOWych W me isiiiioi
(tak. jak nie Istnieje dotąd w in-
nych krajach obozu socjalizmu) 
I żadne sumy na opłaty za trans- 
mtsle imprez sportowych nie zo­
stały wstawione do budżetu Tele-

We wtorek 18 bm. udają sie ¢-: 
Moskwy tenisiści Gwardii W->a» 
którzy w stolicy ZSRR spotkają się : 
w dniach 21—23 bm. z tenisistami 
Dynamo Moskwa.

W skład zespołu Gwardii wcho<. 
dzą: Kramer, Gąslorek, Kowalczew- ;’ 
ski. Nowak, Filipówna i Jelnicka 
oraz juniorka Banasiówna i junió- 
rzy — Jamróz 1 Lech. Drużynie , 
towarzyszą kierownik PieluszynsKi ; 
i trener Olejniszyn.

Sędziowskie12. ZSRR — 12, Węgry 
— 11. Czechosłowacja — 4
Luksemburg —- 3. Austria — 7’ 
Belgia — 3, Włochy — u, Fin­
landia — 2. Niemiecka Republika 
Federalna — 12. Tunis — 3. Ho- 
landła — 9, Niemiecka Republika 
Demokratyczna — 1. Egipt — 5. 
Polska — 12.

poprawkirenu odbiornikami. Program war- wizji. Powstała więc sytuacja, w 
szawsklH stacji odbierany jest w której redakcja telewizji musi al- 
ponad 140 miejscowościach pora bo ziezygnować z transmisji lm- 
Warszawą. Są to przeważnie miej- prez sportowych, albo też szukać 
scowości małe, których mieszkań- । innych form rekompensaty dla 
cy nie mają możliwości ogiadania ! związków sportowych i klubów, 
pbwazniejszvch imprez sporto- i Wydaje się, że rezygnacja z tele- 
wych. Już sam ten fakt ma swoją i wizyjnych transmisji sportowvch 
dostateczną wymowę. A poza o- l nie leży w interesie ani organiza- 
środkiem warszawskim rozpoczy-1 ej’ sportowych, ani — co naj- 
nają już pracę ośrodki telewizyj- . ważniejsze — w interesie dzie- 
ne w Łodzi I Poznaniu, po nich statków tysięcy tele-widzów, mi- 
zaś ośrodki w Szczecinie I w Ka- i łośników sportu.
towicach. | Zarówno sprawa polepszenia po-

Poza trudnościami natury re- ' złomu transmisji sportowych w 
dakcyjno-emlsyjnej. wynikającymi telewizji. Jak i znalezienie wyjścia 

dvscypllna sportu wvmaga tu o- z b -aku doświadczenia, wyłoniły. z trudnej svtuacjl finansowej wy- 
—,----- 1. _t--------------- - r->------się również ostatnio trudności na- | maga wspólnego zastanowienia si*

furv finansowel. Ł?czv sle tn ści- 1 nad tvmi sprawami. Potrzebna

bokserskiego na ekranie telewizyj-

Z Paryża legioniści udadzą się do 
Antwerpii na tradycyjny turniej

nym. Jeśli lest dobrze pokazany, 
d starcza nie mniejszej satysfak­
cji. niż oglądanie tego samego

wielkanocny. Belgii rozegrają
oni dwa spotkania w dniach 21

kiem Polaków ma być zachodnio- 
niemiecka Borussia Dortmund.

— Wyjazd ten traktujemy bardzo 
poważnie — powiedział nam przed 
odjazdem mjr Janeczek. — Na za* 
chodzie Europy mamy dobrą mar­
kę, którą zdobyliśmy latach
1955—56. Czeka nas więc ciężkie za­
danie podtrzymania dobrej opinii. 
Myślę, że nie zawiedziemy, bo w
takich spotkaniach gramy zawsze

Naszej warszawskiej telewizji.
jeśli idzie transmisje Imprez
sportowych, daleko Jeszcze, rzecz : 
prosta, do dobrego poziomu. Znaj­
duje s’e ona na etapie poszukiwań
form I metod, które w sposób nai- 
bardziej pełny, umożliwiałyby wi­
dzowi oglądanie zawodów. Każda

i sze spotkanie. Przeciwnikiem ich
| będzie Racing Club Paris. Mecz od-

lepiej. Odpowiedzialność za godne 
reprezentowanie barw naszego kra­
ju wpływa na zawodników mobili­
zująco.

sóbnych eksperymentów, Poszukl- się również ostatnio trudności na- | mag 
wać‘trzeba najlepszego ustawienia tury finansowej. Łączy się tn ści-1 nad .......
kamer i mikrofonów, najlepszej ś‘e ze zmianą systemu gospodaro-1 jest spokojna, rzeczowa dyskusja,
formy komentarza itp. W Jednych wan a związków sportowych i klu- , w której wzięliby udział działacze
dyscyplinach sportu np. w boksie.; bów. Coraz częściej redakcja spor-1 sportowi 1 liczni zwolennicy ogłą- 
sprawa Jest łatwiejsze, w Innych. 1 towa telewizji spotyka się z żą-I dan a zawodów sportowych w te-
jak np. piłce nożnej, gdzie ka- daniami odpłatności za transmisję | lewizJL Potrzebna Jest wymiana
-------  --------- --------a dużą poszczególnych zawodów ze stro-; zdań uwzględniająca I perspekty- 

m-m. «v kfnhńw i związków. Arnumen | wy rozwoju sportu, któremu tran- 
lastępującn- Związki i smlsjo telewizyjne mogą skutecz-

G)

mery muszą obejmować Gu..., -------
przestrzeń boiska, warunki tran-. ny klubów Iz . 
smisjl są znacznie bardziej skom- * tarja Jest następująca- -------
pllkowane. Warszawski ośrodek sportowe | kluby przeszły na wła- 
telewizyjny Jest ośrodkiem mlodvm sny rozrachunek, a transmisje te- 
I kadry’ swoje kształci w toku pra- lowlzyjne odciąnają z Imprez e- 
cy. starając się eliminować braki wcnłuMnych widzów I zmniejszają 
1 błędy ( dochody klubów. %

Redakcja sportowa Telewizji po-. Nie sądzę, aby przy obecnym 
szukuto mail woścl przekazania, zainteresowaniu sportem ludności 
telewidzom Imprez 2 różnych dżle-1 Warszawy, przy pojemności na-J

---------------------- zyjne mogą 
nio służyć I doraźne Interesy or­
ganizacji sportowych,

Sądzę że dyskusja na ten temat, 
przeprowadzona na łamach Prze­
glądu Sportowego I innych pism 
sportowych leży w interesie-sze­
rokich rzesz miłośników sportu.

(zwr)

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

.PRASA SPORTOWA" 
Redaguje Kolegium w «kładzie. 
Grzegorz Aleksandrowicz izekretan 
reoakrjl) StanIMaw Sardyn, Lech 
Cergow.kl. Edward strzelecki Ire 
□aktor naczelny!. Witold Szeremeta 
'eekretarr redakejn. ferz» Zmarzllk 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa Mokotowska H 11] p 
Telefony: Centrala n«Z41 do « ora? 
bezpośrednie — Redaktor Nacrelnt 
i Sekretariat BH1IH sekreter? Re 
dakcj' 82604 D?lal Sporni 89106. 89666 
Redaktor Naczelny orzylmule u 
dni powszedni, w cod? 12—13 
Adres Administracji: Wydawnlctwt 
..Prasa Sportowa" Warszawa. Moko 
towska 24. 1H p Tel 8.42-41 8 42-42 
Warunki prenumeraty zamówienia 
J wpłaty na prenumeratę przylmuja 
Urzędy Pocztowe .1 listonosze dr 
10 każdego miesiąca poprzedzają­

cego okrea prenumeraty

W podanych wczoraj wynikach 
biegów ńa przełaj o mistrzostwo 
Polski komisja sędziowska dokona- / 
ła poprawek, I tak w biegu na 8 
km Betlejewski Stal Rzeszów skla- .• 
syfikowany został omyłkowo na 4 
miejscu. 4 miejsce w tym biegu.-) 
zajął Goryszewski Gwardia Olsztyn, 
a 5 — Ziółkowski. CWKS Bdg. W 
biegu na 3,000. m sędziowie osta- ,■ 
tecznie przyznali 3 miejsce Augu- , 
stynowl CWKS Bdc, Wladyczań; • 
skiego Gw. Wr. ■ klasyfikując na « 
pozycji, 2 i:

Zakłady Graficzne 
„Domu Slow* Polskiego’* 

Zam. 2199-B B-HJ

UWAGA
MIŁOŚNICY BOKSU!

Sekcja bokserska RKS „Drukarz" ' 
organizuje kurs bokserski dla po­
czątkującej młodzieży pracującej I 
uczącej się; pod kierunkiem trene­
ra Stanisława Smlecha.

Treningi odbywają sl, we wtor­
ki, czwartki, soooty od godz. 18.3" 
w sali Domu’Słowa Polskiego przy ' 
ul. Miedzianej 11.
»™aiE,sy,. przyjmuje sl, podczas 
treningów.
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narciarstwa
w Polsce

obejrzeć można

Btawa

Pół wieku

narrlarst« a 
obecnv bvl

poKkleco. czynna była przez cały 
g#.?on w Zakopanem, gdzie eloszy- 
la cję nlbrzvmlm powodzeniem.

Orzanizaforzv wystawy urządzi-

z zagranicy
PARYŻ. Dużą niespodzianką szer-1 Mueller 

mierczego turnieju o puchar Mar- weiea -n 
tini. była porażka we florecie mi-
strza ’ olimpijskiego D'brloll ze 
swoim rodakiem Bancilhonem 2:10.

* (KRT). Po 10-rundowej 
walce wygrał na punkty Mueller. 
Tego samego dnia b. mistrz Euro-

WARSZAWIE otwarta została

BERLIN. Mistrz NRF w wadze 
ciężkiej Ritter przeszedł na za^o- 
dastwo. RPter stoczył dotychczas 
83 walki lako amator, zwyciężając 
58 razy a 5 remisując.,

BERLIN. Głównym spotkaniem 
Wi«czoru boksu zawodowego” we 

Frankfurcie był pojedynek w wa­
dze średniej Laurent (Francja) —

Wicemistrzynie
Europy 
koszykarki Węgier

m*m. ie gromadząc eks-
pMiąiy. obrazujące rozwój nar- 
cHrst’«a w nąszvm kra|u ód ea- 
trv-h początków po dzień dzl-

Eksponaty pochodzą prze- 
włtnle ze zbiorów Muzeum Ta- 
trzaśsklego, Muzeum Sportu ©raz 
s prywatnej kolekcji mgr Blelczy- 
ka

Koleino przesuwają się przed 
eczam.l podobizny pionierów nar- 
e1arę''«a polskiego, nie tylko tych 
najbardziej znanych 1 popular­
nych. lecz 1 takich, o których nie 
wgzyscv pamiętają Ze ścian pa­
trzą na na? twarse zasłużonych 
działaczy, trenerów, zawodników.

Nie brak wśród eksponatów bo­
gatej kolekcji nart 1 wiązań, za-

Pływacy. Olimpii

py w półciężkiej Schoepner poko­
nał w wadze ciężkiej cięższego o 
26 kg Belga Eugene.

LONDYN. W meczu hokeja na 
trawie Południowa Afryka poko­
nała południową Anglię 4:2.

PEKIN. Czołowy plngpongista 
ChRL Wang Ghuan-yao, który na 
mistrzostwach świata w Sztokhol­
mie wygrał z b. mistrzem świata 
Ogimurą, otrzymał tytuł mistrza 
sportu ChRL.

BERLIN. Międzypaństwowe spot­
kanie ciężarowców NRF — Fran­
cja, rozegrane w Mannheim, za­
kończyło się zwycięstwem Niem­
ców 5:2. Wyniki: kogucia — Łber- 
le (N) — 292.5, Marcombe (F) — 
282,5, piórkowa — Ertl (N) — 
295,0, Tnevenet — 290, lekka — 
Kolb (N) — 345.0. Sanchez (F) — 
332,5, średnia — Paterni (F) — 
377.5, Leuthe — 352.5, półciężka 
— Debuf (Fj — 400.0, Haag — 390.
iekkociężka Fehr (N)
375,0, Solelhae — 347,3, ciężka —

czynaląc
używanych przez pierwszych 
elarzy w Europie.

Osobny dział poświęcony 
histerii naszych startów na

typów.
nar-

jest 
tra-

Bach 1 skoczniach zagranicznych 
oraz organizowanym w Polecę za­
wodom. Spory fragment wystawy 
przeznaczono również sprawom ra­
townictwa górskiego 1 jego mało 
na ogół znanych pracowników 1 
bohaterów.

Wystawa przygotowana Jest 2
vlelklm staraniem widocznym
zamiłowaniem do tematu. Będzie
ona zapewne cieszyć 
powodzeniem wśród 
miłośników sportu.

się wielkim 
stołecznych

KlasaAWOZPN
W drugiej kolejce mistrzostw 

klasy A WOZPN padły następujące 
wyniki:

Grupa I: Hutnik Falenlca — Var 
snvta 33 (2:2». Pogoń Siedlce — 
Ruch Piaseczno 1:2 (0:1). Lech Je­
lonki — Dąb Jelonki 2:1 (2:0). Ka­
dra Rembertów — KS Grochów l;0 
(10i, Unia Grodzisk — Marymont
II 2:1 (2:1). Piast Piastów Bu-
doulani Skra 1:1 (1:0). Wllanovia 
- OKS Otwock 3:2 (2:2).

G‘'upa II: Polonia II — Sarmata 
2:2 (1 2». Budowlani Płońsk — Far- 
macia Tarchomln 3:2 (0:2), Unia 
Mirków _ Stal FSO 0:0, Mazowsze 
Gróiee — Pogoń Grodzisk 3:1 (1:0 . 
Wler^hlanka — DDK Targówek 1:3 
(0:l>. $wjt Nowy Dwór — LKS Bło­
nie 6:3 (3:li. Wisła Płock — Spar­
ta Radość 5:0 (2,:0).

Notatnik Warszawy
W niedzielę odbyły się w Aninie 

trzr szosowe wyścigi kolarskie. W 
pierwszym z nich, rozegranym na
10n km trasie Anin Garwolin
— Anin zwyciężył Buyno (Sparta- 
— 2.47,40, przed Gielke (LZS) — 
2.47,40 i Konopką (Sarmata) —

Na dystansie 50 km (Anin — Koł­
biel — Anin) triumfował Brukal-
ski (Sarmata) — 1.27.32 przed Bień­
kowskim (CWKS) 1 -----------  
(Gwardia) —• ten sam

Wyścig młodzieżowy 
(Amn — Wiązowna —
grał 
przed 
44.18

Kochańskim 
czas.
na 25 km 
Anin) wy-

Cegielski (CWKS) — 44,1 
Mielczrńskim (CWKS) - 

i Tomalakiem (CWKS) -
(pOńn.)

Edward Krieze, pływak warszawskiej Legii ustanowił rekordy Polski na 100 1 200 m motylkiem

Rewia pływackich gwiazd

i cala plejada ich następców
na mistrzostwach stolicy

TRZY rekordy Polski Kriezego 
nie są jedynym dorobkiem 

mistrzostw pływackich stolicy, któ­
re odbyły się w piątek, sobotę i 
niedzielę na pływalni PKiN. Znaw­
cy pływania wystarczy rzucić o- 
kiem na wyniki, ażeby zatrzeć z 
zadowolenia ręce. Dlaczego?

Po pierwsze choćby tylko dla­
tego, iż na starcie stanęli wszyscy 
czołowi pływacy polscy, mieszkają­
cy w Warszawie, podkreślając tym 
samym wagę imprezy. Po drugie: 
rewia gwiazd pierwszej wielkości 
nie odbywała się w absolutnej 
,,pustce wszechświata”. Obok re­
kordzistów i wielokrotnych repre­
zentantów Polski ujrzeliśmy leli 
ewentualnych następców, zdolnych 
do osiągania dobrych wyników 
Jeśli nie dziś, to za rok, dwa lata. 
Takie widowisko powinno cieszyć. 
Ponieważ we wczorajszym Prze­
glądzie ograniczyliśmy się tylko do 
zasygnalizowania kilku wyników, 
dziś omówimy pokrótce dalsze.

W stylu grzbietowym kobiet, po­
za doskonałą reprezentantką Pol­
ski Ireną Dobrowolską, uwagę wi­
dzów ściągnęła na siebie mistrzy­
ni szkól podstawowych warszawy 
— Joanna Sokołowska. Trzynasto­
letnia pływaczka Legii, oprocz do­
brego wyniku na 100 m grzbiet. — 
1.24,9, zaprezentowała nam piękny 
sposób pływania. O nle.l powinniś­
my jeszcze nieraz usłyszeć.

Wielką niespodziankę zgotował 
wszystkim Bernard Aluchna — wy­
chowanek trcneia Dzięgielcwskie.; 
W ubiegłym roku pływał on dużo

o tym, co będzie po 1 maja — po CWKS 
wprowadzeniu ostatnich przepisów ' *

Na 400 m dow. dobrze spisał się | 
Zimny, mając czas — 4.50,3. Nieźle j 
zaprezentowała się na 100 m mot. 
Elżbieta Aluchna, która po długiej 
chorobie znów wystartowała w po­
ważnych zawodach, w motylku, 
gdzie Krieze ustanawiał rekordy 
Polski, dobrze poczynał sobie 
Pstrokoński, osiągając w ellmina-
cjach na 100 m mot.

W skokach do 
brawa zasłuż}-! 1

1.09,0.
> wody na duże 
13-letnl -uczeń

Pałacu Młodzieży Jurek Kowalew­
ski, osiągając w skokach z tram­
poliny ponad 100 punktów.

Jeszcze jednym plusem walk o 
tytuł mistrza stolicy jest duży u- 
dział młodzieży. Wiele z trzyna­
sto. czternastoletnich dzieciaków 
pływało dosyć treporadnie. ale za j

bicM! 1 
czyć w I tuż
mym zasługują na pochwalę.

Wyniki: kobiety — jon

2. Werakso, Polom 
Sokołowska. CWKS

4P0 m dow.: I. 1

Proch, AZS AWF

100 m grzbiet:

CWKS — 1-24,9. 3. Kacka. CWKS -

powyżej 1 min. niedzielę, pu
ion m mol.: l Aluchna. Sparta—

CWKS — 1 W 
200 m mot.

Pstrokoński,

2.28,8, Rek.
1. Krieze. CWKS — 

Polski, 2. Mrówczyń-

stoczeniu pięknego i zaciętego po­
jedynku z Mroczkowskim, jako 6 
pływak w Polsce przekroczył za

Dzieduszycka. 
2on ni moi : 1.

czarowaną wielu crawllstów
granicę 1 min. na loo m dow. 
Młodemu zawodnikowi należy ży­
czyć teraz walki o rekord Polski 
na tym najpopularniejszym z dy­
stansów pływackich.

Marek Petrusewicz, bezsprzecznie 
najszybszy żabkarz Polski na 100 m 
klas., na 200 m ma coraz większe 
trudności z pokonaniem Andrzeja 
Kłopotowskiego. Szczególnie wy­
raźnie uwidoczniło się to w nie­
dzielę. Rekordzista Polski tylko 
pływaniu pod wodą zawdzięcza 
zwycięstwo nad Kłopotowskim, 
płynącym w zasadzie na powierzch­
ni. Pamiętajmy jednak, że FINA 
na swym ostatnim posiedzeniu w 
Melbourne dość niedwuznacznie o- 
krcśliła, jak należy pływać kla­
sycznie. Nowe przepisy zostaną r 
nas wprowadzone w życie z chwi­
lą, gdy nadejdzie nowy regulamin 
1 wówczas sędziowie nie będą po­
błażliwi w stosunku do pływają­
cych pod wodą. I dlatego wydaje 
się że warto już dziś pomyśleć

Karolczak.

Bud — 1-36.4.
Aluchna. Sp

AZS AWF 
C. AZS AWF

IM ni

zoo m
AWF -

kia*.; 1 Jaśkiewicz. A 
1 24.7. 2 Jera. CWKS 
Rauszer. A 2?» AWF

klas. Jaśkiewicz. AZS

Drzyzga.

rekordy Polski
Kolie’ (N) 

i 387,5.
397,5, Herbaux

HAGA. Holenderski KOI opraco­
wał szereg rewelacyjnych wnio­
sków na Kongres Al KOI w Sol ii.

wnlo-
Soi ii.

w czasie woj. mistrzostw pły­
wackich młodzików w Poznaniu 
Józef Lutomski (Olimpia) nie był
odosobniony
listę rekordzistów 
sza pływaczka — 
cówna, startująca

wpisaniu sie

które mają zapobiec nacjonalistycz­
nym tendencjom na Olimpiadach.
Oto najważniejsze zmiany, jakie 
proponują Holendrzy:

wszyscy olimpijczycy powinni

List do redakcji

Trampolina klasa I: 1. Bartko­
wiak, CWKS — 121.25 pkt.. 2. Woj- 
czewska, AZS AWF — 102,12, 3 
Rotkiewicz, AZS AWF — 92.19.

Sztafeta 4x100 zmiennym: 1. 
CWKS (Dobrowolska, Jera, Kącka. 
Sokołowska) — 5.47.9. 2. AZS AWF 
— 6.03,4. 3. Polonia — 6.03.2.

4x100 m dow.: 1. CWKS I — 
(Sokołowska Iwanow, jera, Dobro­
wolska) — 5.12.7. 2. AWF I — 5.34,4, 
3. CWKS n — 5.46.1.

Mężczyźni — 100 m dow.: 1. 
Mroczkowski. CWKS — 58,9, 2. 
Aluchna, Sp — 59,8. 3. Jaśkiewicz. 
Sarmata — 1.00,4.

400 m dow.: 1. Zimny, CWKS — 
4.50,3, 2. Radziejewskl, Varsovia — 
5.06,1, 3. Jaworski. CWKS — 5.07,3.

100 m grzbiet.: 1. Sambala, CWKS 
— 1.07,2, 2. Jaśkiewicz, Sarmata —

To nie jest fair play
100 1 

CWKS

Kędzia, 
klas.:

CWKS

1. 13,8.
200 

CWKS

Do
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pisma
Przegląd Sportowy

Istotną sprawą w spórcie 
ne jest tylko wygrywanie i 
zdobywanie medali, lecz bra- 
'ite z godnością udziału w ho­
norowej walce.

Słowa te, odnowiciela I- 
Srzysk Olimpijskich, pobu- 
dzily cały świat, ale nie tylko 
w zastosowaniu do zawodów 
aportowych. Na całym świe­
cie znajdują onć już teraz 
zastosowanie do czynów ży­
cia codziennego.

lokalu żimoutego i przystani, 
odbudowanych po wojnie po­
tężnym wysiłkiem przez człon­
ków. własnoręcznie i z wła­
snych fundttszów.

Rozumiemy pozbawianie 
kapitalistów domów dochodo­
wych, traktowanych jako 
źródła dochodu bez pracy 
właściciela, ale nie rozumie­
my odbierania jednemu klu­
bowi jego dorobku (osiemdzie­
sięcioletniego!!) i oddawania 
go innemu klubowi, mające­
mu już swój wspaniały lokal 
sportowy, obszerniejszy i da­
leko lepiej wyposażony.

To zrobili z pewnością NIE-
Ale sportowcy,Od sportowca wymaga świat sportoutcy!

ftc tylko prężności ciała i do- odbierając taki przydział, po- 
-------- ■ - ■ Praw- winni się byli porozumieć :sko;?cło.'.ci fizycznej.

sportowiec powinien w prawniim udaśc cieler. (hiro- 
wóim życiu swoim stosować tocznym). Postąpili niespor-cah/m życiu swoim stosować tocznym).
zcacdę honorowego współza- 
^Ofź nietwa. Honor wymaga

dząc na pierwsze miejsce w tabeli. 
Lotnicy mają w 29 meczach 56 
pkt. CSK MO ma o jeden mecz i 
o jeden punkt mniej.

RZYM. Podczas dorocznego wy­
ścigu samochodowego dookoła Sy* 
cylii (1080 kmi. znanym pod na­
zwą ,,Wyścigu 10 tysięcy zakrę­
tów”, kierowca włoski Olivari 
wpadł na dom i spłonął w rozbi­
tym wozie. Wyśc-ig wygrał Belg 
Gendebien na h errari, przed Wło­
chem Taruffi na Maserati.

BUKARESZT, po dziewięciolet­
niej przerwie tenisiści Rumunii 
wezmą w tym roku-udział w tur­
nieju o puchar Davisa. Dziewięć 
lat temu Rumunia przegrała z 
Francją 2:3 i od tej pory nie gra­
ła w turnieju, w tym roku w I 
rundzie Rumunia gra 26 bm. w Bu­
kareszcie z Austrią, a razie

grać będą 
w Warszawie

BUDAPESZT 11.4. (tel. wł.). W 
sekcji koszykówki' spotykam sta- 
------ —.--------- Janosa Gyimesi.reqp znajomego . 
Pełni on obecnie 
na związkowego 
zentacji Węgier, 
kwietnia rozegra 
międzypaństwowe 
lakami,

— To będzie 
międzypaństwowe 
czasu mistrzostw

funkcję kapltą- 
kobiecej rep'ó«
która 26 I 28 
w Warszawie 2 
spotkanie z Po*

nasze pierwsze 
spotkanie ód

Europv które

zwycięstwa — ze Szwecją. Repre­
zentanci Rumunii G.-Vizint i Za- 
copeanu, przygotowując się do roz­
grywek pucharowych wzięli ostat­
nio udział w turniejach w Egipcie 
i Libanie.

odbylv się prawie rok temu w 
Pradze — mówi Gyimesi. Dziew­
częta bardzo się cieszą z.tego, wy- 
lazdu Szczególnie, że : 'koszyka­
rze. którzy niedawno powrócili 
z Warszawy z prawdziwym wzru­
szeniem opowiadają o gościnności 
i serdeczności Polaków. Poza tym 
będzie to właściwie pierwsze 
oficjalne międzypaństwowe spot­
kanie pomiędzy , koszykąrkanu 
Polski i Węgier.

— A Jak ze składem?. — pytam
— Jak zapewne słyszeliście 

prawie połowa naszych dotychcza­
sowych reprezentantek przeby-. 
wa za granicą. Fisher i Barany są 
bolesną' jest dla nas strata tak 
w Anglii. Magyary i.Sztike w, USA. 
a NAGY w Szwajcarii. Szczególnie 
świetnych koszykarek jak Fisher 
i Nagy. ;

Wobec tak wielkiego ubytku 
musieliśmy sięgnąć po rezerwy.

Znalazły się więc w reprezentacji 
Blahone, Sarosdyne I Molnare, 
które właściwie całkiem niesłusz­
nie były ostatnio pomijane. 2 ho-, 
wych zaprezentujemy w Warsza­
wie Kovacs, Patyrne .Noficzen 
Fiedler h JasovickL Reszta to zna­
ne z ostatnich mistrzostw Euró- 
&y koszykąrki: Matayne,. Szabone,

okorne, i Mogyoi osi.
Pierwsza piątka prawdopodob­

nie będzie wyglądąć następująco: 
Sarosdyne, Matayine, Moinarne, 
Blahone I Kovacs. Szczególnie 
dobrą formę wykazuje' ostatnio’ 
Mataylne natomiast środkowa Bla-. 
hone wciąż jeszcze nie może dojść 
do równowagi po długiej przęr-;.

RZYM. Pierwszy tegoroczny sa­
mochodowy Grand Prix w Europie 
o Wielką Nagrodę Syrakuz (Sycy­
lia! zakończył się triumfem wło­
skich maszyn Ferrari. Zwyciężyła 
maszyna prowadzona przez Angli­
ka Collinsa w rekordowym czasie 
2.40.11,9, uzyskując przeciętną 
szybkość 164,6 km/godz. Drugie 
miejsce zajął Włoch Luigi Musso 
również na Ferrari.wLi«, i występować na uroczystości otwar- 

cla 1 zamknięcia Igrzysk w jed- ró-^ poza "^osn-ch strojach;poza
konkursem. uzyskała doskonały 
czas na 50 mtr dw. — 0:30,5 czyli 
lepszy cd dotychczasowego rekor­
du Polski.

Najmłodsi pływacy Olimpii ..uto­
pili” dwa dalsze rekordy krajo­
we. Zwierzyński poprawił rekord 
Polski na 50 m grzbiet, w 36.5 sek.. 
a sztafeta dziewcząt 4 x 100 m 
dew. uzyskała czas 5:27,0 min.

Wśród startujących młodzików w 
grupie dzłerl do lat 12 startowały 
pociechy trenerów Kurnatowskiego 
l Klemłńsklego. 11-letnla Kurna-

sportowcy powinni maszerować 
nie według narodowości, lecz dzie­
dzinami sportu w jakich startują:

w czasie marszu nie będą nie- 
stone żadne flagi narodowe;

podczas wręczania medali będzie 
grany wyłącznie hymn olimpijski:

na cześć zwycięzcy olimpijskie­
go bedzie wciągana na maszt wy­
łącznie flaga olimpijska.

MOSKWA. Hokejowe mistrzostwa 
ZSRR dobiegają końca. Pozostały 
jeszcze do rozegrania trzy mecze,

BUENOS AIRES. Bokserski mistrz 
świata w wadze muszej Argentyń­
czyk Persz, który 31 marca obro­
nił swój tytuł nokautując w 1 run­
dzie mistrza Imperium Brytyjskie­
go Dal Dowera, już w maju będzie 
ponownie walczył w obronie tytu­
łu. Jego przeciwnikiem będżle 
mistrz Europy Hiszpan Yong Mar­
tin.

najważniejsze między
towska była druga na 109 m klas* ■ 

' w czasie 1:47,7 min a jej rówieśnik i
Genio Klemlński wygrał 100 m

skl. CWKS — 2 44.2. 3. Pstrokoński. j

Trampolina klasa I: 
'arsovia — i"0 79 pkt.,

122,33.
1(K).18.

Jońca.
Kowalewski.

Sztafeta 4x100 m zmiennym:
CWKS 
Krieze,

I (Sambala. Petrusewicz.

CWKS II — 4.32,4. 3. Sparta I
4.52,6.

4x200 
(Zimny.

m dow.: 1. CWKS
Sambala. Krieze. 1 
— g on.6. 2. cw?:s

W. Duńękl

grzbiet, w 1:35,5.

Skupny 198 cm 
w skoku wzwyż

obrońcą tytułu CSK MO l drużyną
! Kryli a Sowietów.

W niedziele rozegrano jedno z
ciekawszych spotkań między
moskiewskimi zespołami Krylia So­
wietów 1 Dynamo, zajmującymi do­
tychczas 2 i 3 miejsca. Wygrał ze-
spół krylia Sowietów wycho-

MELBOURNE. Popularna na ca­
łym świecie, 31-letnia rekordzistka 
świata w sprintach, Shirley Strlck- 
land de la Hunty. znalazła — zda­
niem australijskich fachowców — 
następczynię w swej ojczyźnie. Jest 
nią 18-letnia, zgrabna blondynka 
Wendy Hayes, która ostatnio uzy­
skała podczas zawodów na stadio­
nie olimpijskim w Melbourne w 
biegu na 80 m pł doskonały czas 
10,8 sek.

POZNAN. 15,4 (tel. wł,), Pierwsze 
i zawody kontrolne lekkoatletów po- 
| znańskich przyniosły kilka do-
; brych wyników. Znajdujący się w ; 
i dobrej formie Skupny (AZS) uzy- j
| skał w skoku wzwyż 198 cm a

|eąo koleżanka klubowa Clastow-
I ska skoczyła w dat kolejno 5,45, 
I 5.57 i 5,62 m.

Młodzież siatkarska
walczyła o tytuły mistrzowskie

Dobrowolska. 
Sokołowska.

Tor żużlowy
buduje się na Wybrzeżu

Kawiarenkapowodzeniem.sie
okresie tym wyściel odbywały sie

miejscem spotkań
kibiców Polonii

GDAŃSK, 15,4 (dalekopisem).
klubZnaną rzeczą.

Pucku orazwody

1 niowego klubu polonia w Gdańsku 
roboty przy budowie toru zużlowe-

sportowy tworzył zgrany kolektyw 
I i aby miał dobrą łączność ze

nich latach zupełnie 
zapomniana, mimo ;

w ostat-
Gdańsku j 

pierw, i

wioną działalność, organizując ża­

kowskiego. zajmowanego obecni? 
przez jednostkę wojskową.

1.18.2.
ikso, Polo-

GDAŃSK, 15.4 (dalekopisem). Już I Nowy tor będzie odpowiadał naj- ,

Po zlikwidowaniu jedynego w i 
trójmieście toru żużlowego, sport । 
ten zamarł. Jedyn e od czasu do ; 
czasu odbywały się zawody na to­
rze w Pucku. Ostatnio gdańscy j 
żużlowcy zaczęli 'wykazywać oży-

1.09.9.
Petrusewicz,

1.10,3. 2. Kraska. CWKS
1.13,6, 3. Kłopotowski, Sp.

klas.: 1. Petrusewicz, 
2.41,2, 2. Kłopotowski.

nowszym przepisom międzynarodo ■ 
wym i będzie posiadał widownię : 
na około 20 tys. widzów.

niedzielę zrobić zawody na... bież- i swymi kibicami, musi mieć odpo- nl lekkoatle-ycznej stadionu Leci,., j ~ C"

Zawody nie doszły Jednak do . rolnych chwilach.
skutku. I Gdańska Polonia otrzyma właś­

nie w najbliż=zym czasie tęki 10-
Kłopoty żużlowców Wybrzeża | Będzie to mikroskopijna ka­

znajdą rozwiązanie może już za ' wiarenka. mieszcząca Się w jed- 
* nym z pomieszczeń hali sportowej 

Stoczni Gdańskiej. Kawiarenkadwa miesiące z chwilą zakończe­
nia prac na stadionie stoczniowym. 
Polonia prowadzi prace przy współ -
udziale Większość robót
zarówno przy torze, jak l płyc:’’ 
boiska piłkarskiego, prowadzone są

Moment Jednego ze spotkań na mistrzostwach siatkówki ju-

Sp. _ 2.41.8, 3- Kultekl, Sp. — 2.49,2.
100 m mot.: 1, Krieze, CWKS — 

1.05,8, Rek. Polski, 2. Kraska.

społecznymi 
okazują tu 
wojskowe.

Wlęlr pomocy 
com władzo

znajdować się będzie w bliskim 
sąsiedztwie sekretariatu klubu. 
Poloniści przewidują również uru­
chomienie w sąsiednim pokoju lo­
kalu klubowego, w którym moż­
na by zagrać w szachy, bridgea

biecuje sobie 
| projektu, (st)

Polonii wiele o- 
z realizacji swego

Tor kolarski
niszczeje w Szczecinie

nlorów. Ścina najlepszy zawodnik Sparty Wawel — Wrostęga, 
blokują — Korolińskl 1 Jankowski z Źyrardowlankl.

; Fot. E. Franckovzlak

— Jak przygotowujecie «1« do 
spotkania w. Warszawie?

— Przygotowania nasze zb 
względu na trudną sytuację ma­
terialną nie przewidują zorgani­
zowania obozu treningowego, po­
przestaniemy na treningach' w klu­
bach 1 tylko raz w tygodniu mo­
żemy sobie pozwolić na trening 
reprezentacji. Cale szczęście, że 
większość reprezentantek rekru­
tuje się z dwóch klubów, a mlą- 
nowlcle: Petófi (Sarosdyne. MoM 
narne, Blahone, Bokorne) 1 MTK 
(Mataylne, Kovac= Mogyomsl, 
Fiedler!. Z pozostałych Szabone 
gra w Meteorze. Parytne w BSE, 
Noflczer w Szekesfehervar 1 Jaso- 
vlckl w MAFC. Dlatego też pomi­
mo trudnych warunków reprezen­
tacja jest już w dobrej formie, 
aczkolwiek trudno la Jeszcze po­
równywać z zeszłoroczną druży­
ną, która zdobyła w Pradze wice­
mistrzostwo . Europy.

— Jakiego wyniku oczekujecie?
— Sądzę, że należy przede 

wszystkim oczekiwać ładnej wy.-
równanej gr
winna zadecydować

O zwycięstwie po­
cnwilowa

dyspozycja. . -
Na zakończenie rozmowy Gyl-- 

mesi poprosił o przesłanie ser­
decznych pozdrowień dla polskich 
koszykarek. Węgierki wyjeżdżają 
z Budapesztu pociągiem pośpiesz­
nym, 24 bm. Ekipie towarzyszy 
w cha akterze kierownika, kpt. 
związkowy Janos Gyimesi oraz 
trener reprezentacji Andor Edoze»

W. Wieromlej

Mistrzów świata
w siatkówce
zobaczymy
w Warszawie

Warszawscy miłośnicy siatkówki 
pomimo przerwy w ligowych roz­
grywkach mis trzowskich naszój 
ekstraklasy będą mieli możność 
obejrzeć siatkówkę w najlepszym 
wydaniu. Na połowę, maja klub 
AZS AWF zaprosił bowiem do 
Warszawy drużynę żśńską 1 mę­
ską Slavll Praga. ■

Zarówno Siatkarki Jak 1 siatka- , 
rze Slavll to Migowe drużyny Gze- ■ 
choslowacjl. przy czym drużyna 
męaka jest aktualnym mlstrzćin 
CSR (zdobyta mistrzostwo w 195S 
roku). Trzeba przy tym dodać, ża . 
cala pierwsza szóstka męska Sla- 
%U wchodzi w Skład reprezentacji 
Czechosłowacji. . .

Gościa rozegrają w naszej ęto-, 
llcy po dwa spotkania (kobiety i,

W WARSZAWIE i Łodzi zakoń­
czyły sie w niedzielę 14 bm. 

finałowe spotkania o mistrzostwo 
Polski w siatkówce juniorów. Ju­
niorki startowały w Łodzi, a Ju- 
nlorzv w Warszawie.

W Łodzi tytuł mistrza Polski Ju­
niorek zdobyły niespodziewanie 
siatkarki Pogoni z Łap zwycięża- 
iąc w decydującym meczu Start 
-ódż 3:2, .Dalsze miejsca zalęly: 

2. Start Łódź, 3. Sparta Złotów. 
4. zeszłoroczny mistrz SKS Mielec. 
Warto przy tym zaznaczyć, źe 
drużyna Pogoni nie poniosła w fi­
nałowych rozgrywkach żadnej po­
rażki.

W Warszawie młodzi siatkarze 
Sparty W-wa nie pozwolili się zde­
tronizować i zdobyli po raz druqi 
tytuł mistrza Polski Juniorów. W 
finale mistrzostw chłopców znala­
zło sie 5 drużyn. Mistrzowski ty­
tuł z trudem obroniła Sparta War­
szawa przed żyrardowianką (wi­
cemistrz z ub. roku). Sympatycz­
na i dobrze przygotowana tech­
nicznie przez trenera Sieradzkiego 
drużyna Sparty Wawel nie wytrzy­
mała kondycyjnie i zadowoliła się 
zajściem 3 miejsca.

Rozgrywki odbyły się systemem 
każdy z każdym i o zajęciu pierw­
szego miejsca (ponieważ wszystkie 
trzy drużyny miały po jednej po­
rażce» zdecydował dopiero stosu­
nek setów.

W turnieju warszawskim siatka­
rze Sparty W-wa, źyrardowlankl 
i Spar’v Wawę] przewyższali zde­
cydowanie rutyna i techniką dru­
żynę AZS Łódź, osłabiona brakiem 
najlepszego gracza Kosińskiego i 
co najmniej o klasę drużynę SKS 
Bytów.

Wszystkie jednak drużyny cechu­
ją Jeszcze braki w niedokładnym 
zastawianiu oraz duża ilość zepsu­
tych zagrywek nawet w decydują­
cych. . setach. . Również zauważyć 
można było tendencję gry na ,^t- 
łe” i efekt.
_ Najlepiej na boisku wypadli: w 
Sparcle w-wa: Zieliński, Krzyża­
nowski. Dobroński, w źyrardowian- 
ce: Seroczyński. Jankowski, w 
Sparcie Wawel: Zabagło 1 Wrostę- 
ga. W AZS Łódź dobrv zadatek 
na siatkarzy maja Michalski i Złot­
ników. Drużyna Bytowa na tle du­
żo lepszych od siebie przeciwni­
ków wypadła bardzo słabo.

Wyniki turnieju Juniorów: SKS 
Bytów — Źyrerdówtanka 0:3 (2:15. 
3:15, 1:15), AZS Łódź — Sparta 
Wawel 1:3 (13:15, 11:15. 15:12 
11:15). Sparta W-v a — sks Bvibu 
3:0 (15:4, 15:1, 15:6’, źyraMowlam 
ka - AZS Łódź 3:0 (15:8. 15:6. 
lo:!0), Sparta W-wa — sparta Wa- 
wel 1:3 (13:12, 14:16. o.15, 11:15., 
AZS Łódź — SKS Bytów 3:0 (15:5, 
15:5, 15:11), źyrardowlanka —

Sparta Wawel 3:1 (13:15, 15:6, 15:2. 
15:13). Sparta W-wa — AZS Łód* 
3:0 (15:3. 15:5, 16:14), Sparta W-wa 
— Źyrardowianka 3:0 (15:9. 15:10. 
15:6), Sparta Wawel — SKS By 
tćw 3:0 (15:1, 15:2. 15:0).
1. Sparta W-wa
2. żvrardowianka
3. Sparta Wawel
4. AZS Łódź
5. SKS Bytów

3 
3 
3
0

3

10:3

0:12

(pal.)

mężczyźni) mecz .1 rewanż
w dniach 17 i 18 maja.

(Pal)

• Chovaniec, . ĆSń

• Szymański,Zżkópa»

Warunek w zupełności uzasad­
niony — przecież trzeba zapew­
nić zawodnikom szatnie, natryski, 
trzeba gdzieś umieścić kasę, ma- 
gazyn konserwatora toru, trżeba 
wre*S2cle gdzieś ulokować dozorcę 
•domek wfaśnte tym celom niegdyś 
służrb. a budowa nowego po­
mieszczenia podwoiłaby koszty re­
montu toru.

Niestety, administracja wojsko­
wa sle uparte i ani rusz. Ostatnie 
pismo z MON w tej ciągnącej się 
od przeszło pół roku sprawie, za 
wtadamia Radę Główną Startu, źe 
administracja wojskowa okręgu 
szczecińskiego nic widzi możliwo­
ści przeniesienia kasyna do inne­
go pomieszczenia.

Tor niszczeje nadal, ale rady

tna dużą szansę poprawy swojejDziałacze kolarscy zwrócili 
ostatnio baczną uwagę na tory 
kolarskie. W nowopowstałym 
PZKo1. utrzymano mandat ko­
misji dla budowy torów, któ­
rej zadaniem Jest nie tylko zaj­
mowanie się budową nowych 
torów z warszawskim włącz­
nie. lecz także konserwacja i 
wykorzystanie obiektów istnie­
jących. Uznając słuszną lnu 
cj*atywę PZKol., gdyż tory ko­
larskie obok wartości sporto­
wych będą niewątpliwie docho­
dowe, zwracamy dzisiaj uwagę 
na zaniedbany tor w Szczeci-

est nie xyi«o f*-'?
budową nowych uerńw 

mueUim właey. ćwiadc

sytuacji finansowej.
Oto ir pobliżu Lasku Arkoń- 

skiego (przedmieście Szczecina» 
jeszcze przed wolną pewna fabry 
ka pojazdów mechanicznych i ro 
---- zbudowała dla celów do-

igowy tor ko

Motory grupa I — 
w' grupa II — 
ne - 2.10.1;WARSZAWA. W Warszawie od­

były sie pierwsze eliminacje do 
motocyklowych mistrzostw okręgu. 
Trasa przebiegała grzez: Puszczę 
Kampinoską dó Sochaczewa 1 przez 
Błonie do Zalesia. Startowało 52 
zawodników.

Wyniki: kl. 125 ccm — 1. Kub- 
ski Skra — 2 pkt., 2. Kanty LPZ 
— 3,5 pkt., 3. Glblewski Legia — 
6 pkt.; ' j

' kl. 250 ccm — I. Malec LP2 — 
0 pkt., 2. Kubik Sparta — 2.3 pkt.. 
3. Wojciechowski Legia 5 pkt.;

kl. ponad 250 ccm — •!.. Kruk 
Legia — 1 pkL, 2. Hubert Legia — 
7.5 pkt., 3. Adamski 1-iPŹ — 8,1 
pkt.

Narciarstwo

grupa III — 
pane — 2.06,5;

grupa IV —

Blelatówlćż, Zako- 

Kórnecki, Kraków
Kobiety: 
Pospisildva, CSR
Trenerzy:
Golec. Sucha —

- 2.21,5;tou-o.
Ostatnio. Zarząd odrodzone-

.................... CU klubu WTW zwrócił siędn 
U' stosunku do bliźniego i Zurzącft/ użytkownika zimo-

- wego domu klubowego, pro­
sząc o przydzielenie na kilka 
j..‘: _ —mnnli-

^'jki i moralności, dobrej wo-

'solęćc.ijfcjepo współżycia.
Zasady te sa doskonałe u- ....... -

tciKlainione w haśłe „WTW" dni pokoju, do ktorego mog.i- 
zgłaszać byli członko- 

które^ brzmi: wic WTW, celem rejestracii 
oraz sali na jeden wieczór, 
celem odbycia walnego zebra-

kiego Towarzystwa by sie 
W ^ostarfkiego), które brzmi. 
..kasze hasło, nasza broń, mi- 
fosc. :goda, bratnia dłoń". Ha- 
5‘0 to rpiewane było przez 
-pudey przy każdej uroczy-

nia. zgodnie ze statutem.
Całkiem niespodziewanie Za­

rząd WTW spotkał się z OD-
•^teytety, nie tylko wśród MOWĄ. .

kolskich sDortowców, ale rów- Nasuwa się pytanie. Czy i 
w sponowuch sferach użytkownicy sa naprawa^sportowych sferach użytkownicy-- 'v .

niczych wzniosę _4
sportu niedoceniane i sprawę z 

n»so przestrzegane.
"orszaujskie Towarzystwb 

vtosiarskie, macierz tr- -
, u toslarskiego w byłej Kon- 
i Oresówce. klub wielce zasłu- 

sportowo i społecznie,
I ;os(^o pozbawione swojego

sportowcami i ery zdają sobie 
- -— plamią imię

swojego klubu? .__
zysewo Łączę wyrazy głębokiego 
sportu szacunku i poważania. Czołem.

Prot, dr Jerzy Lofh 
członek Międzynarodowego 

Komitetu Olimpijskiego

nie.

PRAWIE wszystkie kl"by I Inn- 
organizacje sportowe Szcze­
cina są uzależnione tlnansouo u 

bogatvch wujków** z Warszar.y 
Ńa domiar złego najlepsze zespe- 
<v piłkarskie miasta nie reprezen­
tują w skali krajowej zbyt wyso­
kiego poziomu, a więc 1 to nieza­
wodne źródło dochodów, nie try­
ska obfitością. Np. klub sportowy 
Czarni (byle kolo terenowe zrze 
szenla Start! przewiduje w br. ną 
800 tvs. zł zaplanowanych wydat­
ków zaledwie Ok. 200 tys. z! za­
planowanych dochodów. Różnice 
micdzv dochodami a wydatkami 
pokryje dotacja z Warszawy. Do­
dajmy. że zgodnie z żelaznymi 
prawami naszego życia sportowe­
go wydatki klubu będą na pewno 
nie mniejsze od zaplanowanych, 
czego nie można powiedzieć o do 
chodach.

Tymczasem właśnie klub Czarni

wszystkimi przepisami sportowy, 
mi, jedynym lego mani-amentem 
był brak 'większej llo=ci trybun. 
A*le fabryce na widzach nie żale 
żało.

W pierwszych latach po wojnie, 
szczeciński tor cieszył się b. du­
żym powodzeniem i przynosił zu­
pełnie przyzwoite dochody. Czas 
i przyroda mają jednak swoje pra­
wa. Nawierzchnia toru zaczęła się 
kruszyć. Jego przydatność sporto­
wa malała z roku na rok. Zrzą­
dzeniem ślepego losu gospoda 
rzem toru znęcało «nisko. Dla 
czego? — na lo pytanie trudno 
odpowiedzieć, a bliskie sąsiedz­
two koszar I poligonów ni» Jest 
jeszcze dostatecznym argumentem 
dla włączenia cywilnego obiektu 
sportowego pod rządy administra 
cji wojskowej.

W połowie uh. r. Start wreszcie 
grzejął prana gospodarza tom 

blekt był w fatalnym stanie. Bez 
gruntownego remontu nie można 
tu dziś przeprowadzać wyścigów. 
Rada Główna Starła przydzieliła 
na ten cel 650 tys. zl. ale posta­
wiła warunek, że wojsko przekaże 
klubowi również I domek klubo-

śchi na teren 'toru, a zajęty przez 
wojskowe kasyno.

Czyżby?
Apelujemy do zdrowego rozsąd­

ku zainteresowanych stron. Admi­
nistrację wojskową DOW Szczecin 
rackęcamy do rewizji, dotychcza­
sowego stanowiska — zyska sobie 
wdzięczność wielu miłośników 
sportu w Szczecinie.

Padzie Główne] Startu proponu­
jemy natychmiastowe przystąpie­
nie do remontu toru, nie ogląda­
jąc się na ostateczne załatwienie 
sp awy domu klubowego. Spodzie­
wamy się również, że Wojewódz­
ka Rada Narodową, kierując się 
Interesem publicznym, rozstrzy­
gnie ostatecznie o przyszłości 
szczecińskiego toru.

Życzymy powodzenia d tapra- 
Sżamy się na pierwsze wielkie 
wyścigi kolarskie na szczecińskim 
torze. St B» ,

ZAKOPANE, 14.4 (tal. wl.), 
niedziele przy doskonałych .... 
runkach z Kasprowerm w kler ;n-' 
ku na Hale Goryczkową' pobyły 
się VI ■ Mlorlzyiiarorlowe Zawody

W

Sędziów Narciarskich w slalomb 
gigancie. Prócz 115 sędziów I ra 
Jowych do -zawodów .zgłosiło; sie L 
CzechoslO'.’- aków oraz 6 Wtórów.
Wszystkie fimkcp.' sędzlóikskie, Ja 
to zwykle hyva na tych jagodach 
pełnili ■ nalbHr-'tele| znani trenerzy- 
I zawodnicy. Trasa miała o>-; .1600 
m. :Prócz sędziów w rpecjalnych 
erunach startowali; również tre-.
nerzy 1 dziennikarze. i

A oto wyniki rędztów w poszcze­
gólnych kategoriach, w zależności 
od wieku;

2.03,1;
Dziennikarze:
Choyuowski (Dookoła świata) 

2.08,8. M. M.

Kolarstwo
ŁODt, 15.4. (tel. wM. W Łodzi 

rózezrańo wyścigi kolarskie. W ' 
wyścigu głównym na 50 km zWy- 
cle-.ył Goździk (Gwardięl, przed 
Łlężkiewlczem*. (Starł) I KObą 
Start) — wszyscy -w: czasie 2.09.55..

Boks
WROCŁAW, 14.4 (tel. wł.). We 

U rodav iu zakończone zostały w 
nic 'Mele bokserskie mistrzostwa 
Pols' I Zryw. Poziom mistrzostw 
byl steby. Jedynie: Michalik z Ló- 
'zl Mamón z Gdańską | Mącznik 
• l ra’ oya zasługują na uwóźnle- 
nfc. Tyt'*ły mistrzów w kolejności 
•'ag ód papierowej do ciężkiej-źdo- 
b'H: Pe|d>k Kraków Goluch Lu­
blin. Bieg , Poznań, Michnik Mdż, 
Bednarski Katowicó/SówińskJ Kra­
ków, Trębacz Kraków,. Mącznik 
Kraków, Słaby Gdańsk,’ Bielawski 
Kraków, Seńczuk Gdańsk.



Kolektury

synom
HvezriaHradec

Praga 0:0

8-2

nieś poBERLIN. W lidze NRD

Czo

8:18:2

10:4

8:6
piłloiBELGRAD.

Wismut 
Motor Zwickau
Turhine

3:1
9:7

tabeli:
Motor Jena

Torpedo 1 Dvnamu Moskwa po 4 
pkt. przed Śpartaktem Moskwa i 
Lokomotiw po 3 pi t. Dwnnastoklu 
bową tabel? zamykają Burewiest 
nik i Szachtior po 1 pkt.

Spartak Almsl 
i — Lokomniiw

Bratvsłava 2 L. Marino — Dukla 
Praga 2'3. Dynamo — Dukla Pardu-

-Izianką niedzieli była porażka II 
dera I zeszłorocznego mistrza 
Wismut z LokoniOfive Slen^al 1:2

nlkl remisowe. Tylko trzem dru- 
udalo się zwyciężyć. Wy 
lovan Brat, sława—Ostrava

Aż trzech gwardzistów wyskoczyło do pitki, do- 
sięgnąl ją jednak tylko Z. Szarzyński. Fragment 

meczu Gwardia — Legia. Fot. E. Franckowiak

A Utka nńn
MOSKWA. W drugiej rundzie 

mistrzostw ZSRR niespodzianką by
■-.łoi ocznego mistrz* 

sktego Spartaka *
przegrali w Charko 
v vniki Dynamo Tbi 
n‘ 2 1. Szachtior — 
w a 0:1. Torpedo — 
k 1 0. RnrewiestniT

2 2. Dynamo Kijów

0 0, Trnava—Spartak 
czoło tabeli:
1. Dukla Praga
2. Spartak Praca
3 Ta Iran Presdv 
L Ruda Hvezda Brno
5. Hradec Kralove

• IB

Z tej akcji bramki nie będzie. Grzybowski odbije za moment 
piłkę w kierunku bramki Gwardii, zażegnując niebezpieczeń­
stwo pod ..świątynią** Legii. Z Grzybowskim walczy o piłkę 

Lewandowski, z tylu Hachorck i Mascli. Fot. e. warmiński

Ciekawostki ze świata
GRACE KELLY 

NA ŚRODKU ATAKU

Za zaufanie
trzeba płacić zaufaniem!

czyli o kolekturach i edcinkacli „C"
W KOLEKTURZE „Toto”/, miesz­

czącej się. w warszawskim 
CDT. panuje zwykle' duży ruch. 

Mimo, dość wczesnej pory (sobota 
godz. 9,15 — 10.00) przy wszystkich 
6 okienkach interesanci .przy nie­
których • nawet kilkuosobowe ko­
lejki. ’ W godzinach popołudnio­
wych w placek i w południowych, 
w sobotę kolejki są duże. Obok 
kolektury dwa stoliki, przy któ­
rych miłośnicy totka dyskutują ży­
wo nad typami niedzielnych zakła- 

.dów, stawiają krzyżyki w kupo­
nach. Za chwilę składają je w jed-. 
ne.i z kas. Wpłaciwszy, odpowied­
nią do ilości kuponów- sumę, każ-
dy otrzymuje odcinek na-
klejoną na nim banderolą i ostem­
plowany jakąś dziwną, ale: dość 
oryginalną pieczątką.

— Mam ..serię” — zwraca się 
kasjerka z okienka nr 1 do sie­
dzącej za jej koleżankami . pani 
i poda je je i plik ostemplowanych 
odcinków „A” i „B“ dopiero co 
przyjętych kuponów. I w dalszym 
ciągu szybko i sprawnie załatwia 
kolejnych klientów. Za chwilę na-, 
stepne okienko melduje/ „serię”. 
1 tak przez cały dzień, w sobotę 
tylko do godz. 14.00.

lałem, czy abv który nie zgini.. 
Teraz śpię spokojnie.

■ — Cr.?- zlozy -s.:y tu kupon.-ma 
pan -iiewność. ’że w razie zaginię­
cia odcinka A. I B.. dostanie pan 
ewentualną wygraną po‘ przedsta 
wicniu odcinka C; o ta:, jego, jak 

.ten, już z, numerkiem i pieczątką,
—. A . jakże., panie, a po chole­

rę by wtedy cała zabawa w kolek­
turę!

Musiaiem skończyć rozmowę 
Pan Władysław wpłacił. 700 zl- 
odebrał wszystkie- odcinki ■ C" 
rzucił kasjerce ..dziękuję" a mnie 
„cześć" i ruszył do. schodów.. -

On. wierzy w to, że, mu żaden 
kupon nie zginie —: pomyślałem 
Bo inaczej po co cala zabawa!

Tak też rayślalem. pisząc w dniu 
19 marca. tir. Ki uti.i nuiuemarz uo 
wiadomości ó wpro<«aiirBluu w 
nars-arae puniu.ar .jolu ; -Dla 
minę: grającego uu czasu „o Lżą. 
3u . w totsa, OucineK.eióŁUin-to' 
.. "taitiiii pmn.ćie impemu jes; । 
uzie uoKumentciTi-,,Woźnym i pra-- 
woinacnym", lią poąstawic której 
powinna cyc V>ypmżu..a m, piemia 
,/ i azie t a.:en,a iii, luo a wy. 
.ukcw. Jeżeli me zostanie mi wy. 
płacona będę pzŁwiasiUon), z, 
„ustala nu wyrząozuna kre/wua 
pi zet ludzi Kie. ującycu i pi acują. 
cycit w tym , pr„ecsięoio, stwie -(| 
„z. acę do nich zauianie na zawsze,.

juz w pięem

miastach

t 
t 
i 
ł 
/ 
i 
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W IEDENSKI Rapid chciał 
rozegrać towa zyski mecz 

z lidc-em ligi włoskiej Mila­
nem, Włosi nie mieli jednak 
ochoty jechać do Wiednia i 
odmówili. Nie chcąc t acić 
terminu kie- ownictwo Rapidu 
zw ociło się do swego pary­
skiego menażera Juliusza 
Ukratrczyka (przed wojną 
dziennikarz spo towy z War­
szawy) z p-osbą o pomoc. 
Obrotny menażer wynalazł 
przeciwnika dla Rapidu i po 
2 godzinach zatelefonował do 
Wiednia:

— Mam drużynę na żąda­
ny termin. Na dogodnych wa­
runkach p^zyjedzie do Wied­
nia Monaco (5 miejsce w li­
dze f* anenskiep.

No-dahl. znajduje się obecnie 
u schyłku karie y. Po kilku 
tatach gry w Milan otrzyma! 
w ub. roku nęcące propozy­
cje z Romy I p-zenićsł sle 
do niej. Za 20 pie wszych 
meczów w Romie ot-zymał 
ok. 17.000 dolarów p-emii. 7a 
każdy następny mecz po 
750 doi.

Ale nawet bardzo bogaty 
klub włoski zaczął coraz czę-
ściej zastanawiać nad
tym, czy warto już tak dużo 
p’acić zachodzącej gwieździe
piłkarskiej? nie lepie)

Co Monaco?

TEHEF.AN. W drugim meczu na 
terenie Iranu piłkarze radzieckie 
go Neftiauika tBaku) zremisowali 
z miejscową drużyną Tadż 2:2.

I LONDYN. Drużyna Bishop Auck 
land wygrała w sobotę finałowy 
mecz o puchar Anglii dla piłka 
rzv-amatorów. zwyciężając zespu. 
Wveombe Wanderers 3:1 (2:11. Jest 

! to" trzecie kolejne zwycięstwo pu 
kaczy z. Auckland w rozgryr, a 
pucharowych. a dziesiąte w histo­
rii tego "pucharu. Mecz oglądaic 
100 tys. widzów.

skiego pucharu Jugosławii przy 
niosły same niespo jzianki. Lidet 
tabeli Urvena Zvezda przegrała 
Partyzantem 2:4 wicelider Vojvo 
dina (Nowy Sarb została pokonana 
przez Buducnost (Titogradi 2:0. a 
niehaowy Sihenik pokonał i-hgo 
wy Proleier (Osiłek 3:1. W czwar­
tym meczu Radnicki «Beluran» m 5 
grał ze Spartakiem (Subotsica’ 4:2

MADRYT. Pechowo rozpoczęli 
swój pnbyr w Hls/panii młodzi Pł’ 
karze tureccy, którzy przybyli u

*

i 
i

Inne wyniki: Motor KM Stadt — 
Chemie 0 0 LokomotKe Lipsk — 
Einheit 1:1. Motor Zwickau — Ak- 
0\ist 1:0. Turbina — Rotatlon 
Lipsk 2:0. Jena — Foilschritt 1:0 
Vorwarts — Babelsberg 2:0.

RZYM. Dużą niespodzianką ligi 
włoskiej bvla pora/l-a lidera Mi 
łan z Lazio 0:3. iMediolańczycy 
mają jednak nadal wyra-ną prze 
tatrę punktową. Inne wyniki: Ala 
lanta — Padova 0:0. Bologna —

Punkty „toto" pracują ■ już 
nie tylko w Warszawie Poza 
stolicą uruchomiono już punk­
ty w Łodzi, Krakowie, Pozna­
niu i Wrocławiu.

Przyjęły one zakładów na 
dzień 14 kwietnia:

W Warszaw-ie — 167.484 „tot­
ka" i 39.745 „lotka", w Lodzi 
— 35.116 1 4494, w Poznaniu 
— 27.376 i 3403, we Wrocławiu 
— 23.344 i 4350 oraz w Krako­
wie — 17.920 i 2936.

Jest całkiem zrozumiale, że 
przewaga Warszawy jest w tej 
chwili przygniatająca. War­
szawskie punkty mają już za 
sobą trzytygodniowy staż, na­
tomiast dla pozostałych miast 
byl to dopiero pierwszy start.

Jak widać z zestawienia, 
frekwencja zakładów' na tere­
nie Warszawy znowu dość po­
ważnie wzrosła. W dalszym 
ciągu przodują kolektury w 
CDT — Al. Jerozolimskie, przy 
.ul- Wileńskiej 13 1 Wspólnej 46.

Ten obrazek z “pierwszego piętra 
CDT nie ma na celu 'reklamy do 
skonale urządzonego punktu „to­
to", którego kierownikiem jest 
znany tenisista ..Kuluś” Bełdowski. 
Bynajmniej. Wybrałem się tam ńle 
po to. aby jeszcze raz opisać rtę 
kolekturę, ’lecz by zorientować się 
w sposobie jej działania, a przede 
wszystkim w nastrojach tych,, któ­
rzy Ją odwiedzają, którzy w go­
dzinach większego nasilenia chcą 
czekać na oddanie kuponu w dłu­
giej kolejce, kiedy mogą to samo 
zrobić za groszową opłatą, lecz 
dużo prędzej za pośrednictwem 
poczty.

Stanąłem w kolejce z wypełnio­
nym już kuponem. Za mną obywa­
tel średniego wieku., w granato­
wym płaszczu, trzymał w: ręku 
większą ilość kuponów. Z nudów, 
lub może z podniecenia zerkał co 
chwile na poszczególne kupony, 
zapełnione krzyżykami, jakby 
chciał się jeszcze upewnić, czy 
wszystko Jest w porządku. Z tru- 
rlcm, bo w iocie. odczytałem na­
zwisko, Imię i adres właściciela 
kuponów, Władysław K. Jelonki 
(ulicy i nr domu nie zdołałem 
odczytać».

Pan Władysław podszedł do o- 
klenka

— 70 sztuk, proszę pani. Do 
3 nad ranem wypełnialiśmy razem 
z bratem. Może s:e coś wygra.

Kasjerka odebrała k-pony i 
skrupulatnie je przeliczyła. Kiedy 
zabrała się do naklejania bande- 
rolek na każdy kupon, mogłem 
niby od niechcenia zagadnąć owe­
go ..hurtownika” z Jelonek.

— Spółdzielnia? — zapytałem 
znarzaro

— Nie. prywatnie, do spółki 
z brat*m.

— 1 o pan sąd?i o kolekturach?
— Pan e, doskona'a rzecz. Jak 

tylko otworzyli, skończyłem z 
pocztą. Tu żaden kupon nie zgi­

nie Kiedy posyłałem pocztą truch-

Kasjerka z okienka' nr- -2 miała 
nagle chwilę czasu. Rzuciłem py 
tanie: । ■— Kto gwarantuje, mii ze kupo: 
u pani złożony nie. zginie, a w ra 
zie wygranej nie zostanę ze swoim 
odcinkiem C na lodzie? .-

r — - Kolektura — odparła zdzi 
wioną takim pytaniem. 2ą',złozonc 
u nas kupony my odpowiadamy. 
Dziękuję za potwierdzenie tego, co 
dla mnie było oczy w iste i proszę 
ml Jeszcze powiedzieć, czy ilosc 
banderoli, które naklejacie na ku­
pony z tym samym numerem czar 
nvm i czerwonym na każdym od­
cinku „A“, „B" i.„C" zgadza-sk 
dokładnie z ilością przyjętych ku 
ponów i co się dzieje z .nie wyko 
rzystanyml banderolami w dzisiej­
szych zakładach.

— Musł się zgadzać — repliku­
je. Koleżanka, tu za -nami, jsst 
właśnie pierwszą kontrole, ką. My 
otrzymujemy banderole według 
ściśle oznaczonej numeracji i zgod­
nie z tą numeracją' układamy ku- 
pony. Jeżeli KraR jakiegoś nume­
ru ona odnotowuje gó i melduje 
przy zdawaniu kuponów, I ten nu­
mer, nawet gdyby się-w Jakiś spo­
sób znalazł później między kupo­
nami, już nie „gra**. Wszystkie 
niewykorzystane banderole zwra­
camy do totalizatora, wraz-z wy­
kazem -numerów wykorzystanych, 
przy oddawaniu posegregowanych 
kuponów.

— Czy zatem, zdaniem pani, od 
etnek ,,G" kuponu złożonego w tej 
kolekturze, jest, dowodem dla gra 
lącego ważnym, 'czy . prawomoc 
riym?- -

— A JAKA RÓŻNICA? Jest, do-

pani z Guańska, Ktui*a. nie mogąc-: 
jprzed kilau uitesiąca-uu nóe.et>eć, 
„tę zawiadomienia o -wygrane) 
_a 12 trą.ńyen, przy jechała’ za po-.- 
„yczone" pleniąuze. uo’ nai-sza«y;j 
po : to tylr.u. aoy usłyszeć., zę jej, 
.^upou zaginui— ’ia siai-uszaa,z*. 
Jdauska ińeprędKo znajdzie do-' 
□j'e‘ słowo ‘póu adresem. toiaiizaio.' 
ra. Me prędko! -

wodem. pan oo złożył.
Są jednak ludzie, którzy widzą 

różnice. Jaką nie wiem, może 
prawnik wytłumaczyłby p. Włady­
sławowi z Jelonek, kasjerce 7 
okienka nr 2 i mnie też na czym 
ona polega.
. Ale nie o to mi idzie. Ja. przed 
stawiając dwa obrazki z kolektury 
chciałem pokazać, źe tysiące ludzi 
czekających w. kolejkach z kupo 
nami są przeświadczone, że tej 
różnicy nie ma. że uwaźaja one 
kolektury za bardzo pożyteczną 
innowację przy- zawieraniu zakła­
dów. rozwiewającą resztki wątpli­
wości. co do rzetelności i uczciwo­
ści w pracy tak dużego przedsię­
biorstwa, jakim jest Totalizato 
Sportowy, innowacją, podnoszącą 
autorytet i wźbudrającą zaufanie 
do przedsiębiorstwa.

•
• Przyznaję. ze pisząc wówczas, 

nie przypuszczałem nawet, iż u:o- 
ze być "inaczej, moja wina, źe gją 
szakalem polz.ierdzenla niego zua- 
uia w dyrekcji totalizatora. Brak’ 
jeanak jakiegokolwiek sprostowa- ' 
nia ze strony tejże dyrekcji k- 
utwierdźił mnie w przekonaniu, że 
dostąpiłem dobrze. Tymczasem, 
ty-goonik „Toto* z ■ dnia 3 kwiet­
nia poczuł się w obowiązku wyrę­
czenia .dyrekcji. W noiatce pt, ■ 
„Między nami — Odcinki „C“ waż: 
ne,' ale nie prawomocne" TOTO ph 
SZe Przegląd Sportowy podał rewe-. 
lacyjną informację, z której wyril- 
ka Jakoby z chwilą wprowadzenia 
kolektur i potwierdzania przez nie 
odbioru kuponów, odcinek ,,C“ na- 
biera mocy prawnej. (?y oryginale, 
proszę „Tota" napisane jest „na­
biera właściwego znaczenia i sta­
nowić będzie dowód rzeczowy?), 
1 dalej — cytuję — informowano 
niezgodnie z rzeczywistością, jako­
by przy zaginięciu odcinka A i B, 
odcinek C, potwierdzony przez ko­
lekturę uprawniał... do otrzyma- 
nia nagrouy. ;

A następnie: Nie wiemy skąd 
redakcja" Przeglądu ' wzięła taką 
wiadomość, gdyż odcinek., pozosta­
jący w posiadaniu gracza dla jeąo 
własnej kontroli nie jest „pełno? 
prawny". Jest to zresztą zrozumia- 
le, ponieważ w - takim . wypadku 1 
otwierałoby się szerokie pole do 
nadużyć". ‘1-

Nic mogę niestety dać namacal­
nych dowodów’ na to w jakich kra­
jach odcinek ,,C" jest dowodem 
rzeczowym zawarcia zakładu. Kle 
,. jem jak jest w innych krajach, 
ale uważam, że nawet gdyby ni­
gdzie tak nie było, to-tak:powinno 
być! I żadne obawy przed naduży­
ciami nie mogą.stać, temu na prtó- 
szkodzie. ’ ’’

Lanerossi
Udine 2:1

Triestina 3:1 Napoi i
Palermo

PP Totalizator Sportowy ja­
ko przedsiębiorstwo, operują.- 
ce milionowymi sumami,. i 
mające ambicje oraz .wszelkie 
dane dalszego rozwoju, mu­
si robić wszystko, by nie na­
dużyć zaufania, jakim darzą 
je grający.. " ':

Śmiem twierdzić także, .że 
już obecny system zawierania 
zakładów stanowi poważne 
zabezpieczenie się przed mo­
żliwością nadużyć i że naj­
mniejsze z riich mają grający 
i to właśnie w kolekturach. 
System ewidencji i kontroli 
bandero! zmniejsza te możli-: 
wości nawet wewnątrz apa­
ratu sprawdzającego kupony. 
Tyle co do samej zasady. Pth 

za tym, nie wszystkim może 
jest wiadomo, że kolektury „tó-. 
to“ biorą pełną odpowiedzial­
ność za kupony w nich złożone; 
bo taki warunek zawarty jert 
w umowie . między PP Totali-, 
zator Sportowy a kierownikiem 
kolektury. Nie .należy więc ro­
bić niedźwiedziej .przysługi .to­
talizatorowi. ani samym kolek­
turom, które robią wszystko, 
aby nie stracić zaufania grają­
cych, twierdzeniem, że odcinek 
,,C“ kuponu jest jedynie zwy­
kłym kawałkiem papieru z od­
notowanymi typami, lub, żę 
jest „ważny, ale nie prawomoc­
ny". W rzeczywistości bowiem 
odcinek „C“ kuponu, złożonego 
w kolekturzei jest ważnym do­
kumentem grającego, na pod" 
stawie którego może on docho­
dzić swych praw do ewentual­
nej wygranej.
. G. Aleksandrowie»
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48:41

— Firrenrina 
AS Roma 1:0. 
Czoło tabeli:

41:15 56:32
35.21 46:33

5:1 Sampdoria. — 
forino — Spal 3:2.

1 Milan
2 Florentina 

; 1:,11 i nazionalew czearink na mi-mej Jmiiofm' 
nF^ Samo'01 ktmym lecleil z 
Rzvnm przvbyl z opóźnieniem do 
'.la-h-ym w godzinę po . odelwii 
r-statnleco pociągu do Oeledo 
nnnkm żhornego piłkarzy lej ern 
py Wszystkie madryckie hetek 
uylv zajem I młodzi Turcy nie mle 
li Ćdzle spcrlzK nory Wreszcie 
kierownictwo Hiszpańskiego Związ­
ku Pliki Nożnej wysiało Ich do ho 
tein w miejscowości leżącej o 40 
km od Madrytu

Przez cały dzień w piątek nisz 
pańskie władze piłkarskie szukał? 
sposobu wysłania młodych Turków 
do Ovledo ' Koleją nie można bym 
gdvż wszvstkie bilety na odcho­
dzące tecó dnia dwa podąul byl? । 
już wyprzedane. Wobec braku In 
nvcb możliwości postanowione 
wysiać gości autobusem w 450 km 
podróż do stolicy Asmrii

Dobrze że Turcy mają pierwsz? 
mecz we wtorek, a nie w niedzi^ 
lę. Może zdążą na czas.

BUDAPESZT. Wyniki piątej ko 
lejki węgierskiej ligi piłkarskiej 
Honved — Salgotarian 3:3. Tataba 
nva—Ferencvaros 00. Szeged — 
Dozsa 2:1 MTK — Dorog 7:1, Cse 
pel — Szombathely 1:0. Vasas— 
Pecs 3:0. Z tygodnia na tydzień 
<-oraz lepszą fnvmę wykazuje dru

Sampdoria

PARYŻ. Z czołowych drużyn
labell ligi francuskiej tylko Reim= 
stracił niespodziewanie dwa punk 
ly. przegrywając z Fedanem 0:1 
pozostałe wyniki: St. Etienne 
Angers 1:0. I.ens — Reunes 
Racing — Marsylia 3.0. Soch 
— Metz 1:1. Nancy — Lyon

louse — Nlce 
Mmes 3 2.
1. St. Etienne

Mmiarn Tou-
Valenciennes —

Reims
Racing Paryż 
Monaco

4018

36 22

większych

80:38

LONDYN.' Bez ■
spodzianek minęła kolejna rui
iigi angielskiej.
irużyny tabeli

wygrały swe spotkania. Oto w? 
ki. Aston Villa — Sheffield 
Black pool — Chelsea JO. Boi 
Wanderers — Portsmonth

wystawiać go co drugi mecz 
— zawsze będzie taniej.

Kiedy Nordahl dowiedział 
się o zamiarach kierownic­
twa Romy, stanał przed Ich 
zawstydzonym obliczem i o- 
świadczył:

" — Panowie, ja chcę grać! 
Ja rezygnuję z premii za 
mecz. Dla mnie ważniejsze 
jest strzelanie bramek, niż 
pieniądze.

W dwu następnych me­
czach Nordahl strzelił po 2 
bramki.

Postawa Nordahla wywoła­
ła żywe komentarze we wło­
skich sferach piłkarskich i 
zjedna'a mu Jeszcze większą 
sympatię.

— CardiTf 0 0. Leeds United 
Westbromwich 0 0. Lulon Tom 
Manchester United 0 2. Manrhes 
r‘lty — Preston 0 2 Sunderle 
— Arsenał 1:0, Tottenham — 1

ł 
ł 
i 
ł

Chyba z 
środku na-G»-ace Kelly ______  

padu! Tylko wówczas przyj-
na

żyna MTK, klarowana przez tra
---- Bukovi ecn Przyjeżdżającanera

dzie ktoś na 
odpowiedź.

mecz padła

GUNNAR NORDAHL 
CENI WIĘCEJ BRAMKI

SŁYNNY napastnik szwedz­
ki, grający od 1949 r. 

we Włoszech, postrach bram­
karzy europejskich Gunnar

na święta wielkanocne do Górni 
!-a Zabrze drużvna górników z 
Tatabanya zagrała bardzo dobrze 
i zasłużyła nawet na zwycięstwo 
7. Ferencvarosem.
1. Vasas
2. MTK
3. Ferencvaros
4 Tatabanya
5. Salgotarian

PRAGA. Piąta

ningham

Xsron Vilia 
'Tzolo tabeli-

Wolv erhamptnn 
0, «• ryęodn 

Birmingham

Czoło tabeli:

82 
8:2

18 .4

13:12

runda rozgrywek
ligi CSR przyniosła znów 4 wy

Hm, może potem, gdy jego projekt zostanie 
uchwalony pizez Ligę... Jaki projekt’... Taki, 
pewien, rewelacyjny Owszem przyrzeka pierw­
szeństwo „Mecie", ale na razie — nie może 
naprawdę, jak Boga kix-ham'...

Dziobek dławił się z wściekłości. Czuł, wę- 
sz?’ł w powietrzu szlagier, którego mu tak brak 
było do numeru, a tu zepsuł sobie wszvs'ko 
propozycją tego wywiadu. Bo na pewno, gdt b.v 
rozmowa zeszła od razu na te tory. Horewnic- 
ki me wzdragałby się powiedzieć choć kilko 
słów o swym projekcie!... Teraz nie ma nic.
ani wywiadu, ani żadnego innego szlagiera. 

Rozstali się prawie "wrogo.
Dziobek rozumiał coraz jaśniej, przeraźliwie 

jasno, że grunt zupełnie usuwa mu się spod 
nóg Chciał zrobić wielki alarm, sypnąć w „Me­
cie" przed meczem Piast — Zawierucha opinia­
mi znawców, udowodnić czarno na białym, że 
drużyna war-zawska staje bez naimnieiszvch 
szans, a tu masz' Gdyb?’ nawet Piast ostał się 
cudem w Lidze, to chociaż napśułby przed sa­
mym spotkaniem krwi Jankowskiemu i tvm 
wszystkim sjxd tamtego sztandaru. Takie uziab- 
nięcie w serce kierowników i graczy Piasta,

1. Manchester United 55 17
2 Preston
3. Tortenham
4. Black pool
5. Arsenał

49 25 
49:25 
45:33

HAGA. Zawodowy klub holender­
ski Fortuna Geelen przegrał w 
Gelsenkirchen z Schalke 04. Mem

magio by wybitnie zaważyć na wyniku, mogło 
bv doprowadzić do daleko wyższego zwycięstwa 
Ślązaków, niż to — jakiego wszyscy oczekiwali.

Tymczasem jedno po drugim pękały oka sjC;i 
zastawionej na Jankowskiego i jego klub. Naj­
pierw odmówili wywiadów kierownicy Zawieru­
chy, przypominając sobie liczne wobec nich 
grzechy pana Pawła, teraz znów Horewnick,. 
Na tego mógł chyba liczyć!..: Warto było nara­
żać się kiedyś dla takiego pętaka i kł&mać pod 
jego dyktando o skandalach w śląskim- piłkar- 
stwie'... Co robić?...

Do Szarży nie ma się co zwracać. Jest wro­
giem Jankowskiego, ale też i wrogiem prasy.. 
Do gazet nie dał nigdy ani słowa. Zresztą, w 
gruncie rzeczy nie żyli nawet ze sobą tak bli­
sko. jak to opowiadał naokół pan Paweł. Bliska 
zażyłość szefa WGiD z redaktorem „Mety" — 
była właściwie legendą, którą Dziobek operował 
wobec naiwnych, starając się podnosić splendor 
swego pisma.

Skąd tu wziąć jakiś wywiad?!... Gotów byl 
w tej chwili na największe poświęcenie... Wy- 

. wiad. wywiad, coś trzeba przecież dać w nume­
rze przed tym przeklętym meczem'..,. Sam arty­

Machnik w akcji podczas piłkarskiego spotkania ó mistrzostwo I ligi między Stalą Sosnowiec
i Górnikiem Zabrze, które zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. Fot. caf

kuł wstępny, żeby był nawet nie wiadomo jak 
bojowy i druzgocący nie zrobi należytego wra­
żenia...

Stop! To przecież Końterski! Spada z nieba!...
Pan Paweł porwał się z miejsca i rozpromie­

niony przyskoczył do,Felka, który najzupełniej, 
przypadkowo wstąpił do kawiarenki, aby wy­
pić szklankę wody.

— Jak się masz, Felek! Kopę lat! Siadaj tu: 
ze mną. co słychać?...

Trafił iak kulą w płot. Knnterrki sjTo.irzał na 
niego wzrokiem tak pełnym nienawiści, że Dzio­
bek mimo woli cofnął się o krok.

— No cóż słychać? — ponowił swoje pytanie, 
już bardzo niepewnym tonem .

— Odczep się pan! — syknął chłopak.
— Panie Końterski — jeszcze raz, juz Iro­

nicznie, spróbował szef „Mety".
— Wont. łobuzie' — krzyknął, nie panując 

dłużej nad sobą Felek. — 'Vsz?"stko przez cie­
bie ...I teraz jeszcze będziesz mi tui...

Twarz wykrzywił mu straszliwy grymas, za­
cisnął pięści i ruszył na Dziobka. Dama za bu-; 
fetem podniosła krzyk, nieliczni goście zerwali 
sie od stolików.

Pan Paweł rzucił pieniądze kelnerce i jed­
nym skokiem wypad) na ulicę. Dopiero" uszedł­
szy kilkadziesiąt metrów ochłonął nieco i splu­
nął z goryczą za siebie. — Cham, bydle, łobuz 
— chrzcił Konterskiego. biegnąc szybko nie wia­
domo gdzie i po co. Dekad miał teraz pójść? 
Od kego .można by tcyeiągnąć choćby p^rę 
słów’... Jutrzejszy numer „Mety", numer roz­
strzygający o ostatecznym upadku czy istnieniu 
pisma, był do tej chwili jeszcze bez szlagiera, 
a właściwie nie było go wcale... Bo cóż, cóż da 
w dniu meczu Piast — Zawierucha?... Wykopać 
coś, choćby spod ziemi!... "

Dziobek uczynił w myśli przegląd wszystkich 
osób, wchodzących w tej sytuacji w rachubę 
; przypomniał sobie raptem Majnera. Może on? 
Będzie prowadził spotkanie Piasta ze Ślązaka- ■ 
mi„. Przysięgły, co prawda, teraz zwolennik 
Jankowskiego, ale przecież pam*ęta cnyba, do

diabla, jak „Metą" brała go nieraz w obronę 
przed różnymi atakami' „Echa Stadionu" ; do­
chodzeniami władz piłkarskich. On i Walet za­
wsze byli faworytami w „Mecie", więc dziś, te­
raz, kiedy pismo znalazło się na skraju przepa­
ści... Rzecz prosta, nie powie mu się nic jak 
stoją sprawy. Po prostu idzie o kilka słów. 
Pójdzie na pierwszą kolumnę pod tytułem hp. 
„Najlepszy polski arbiter pan mgr Majner udzie­
la specjalnego wywiadu naszej redakcji"... Da 
się chyba wziąć na taki lep!- A to byłby zara­
zem doskonały kawał " dla „Echa Stadionu^', 
pierwszorzędna .szpila w serce Midorpwićza !, 
Majner niby kuzyn, ro3zina, a tu rozmówka w 
„Mecie"!... . ... . , ! :

Tak, został tylko Majner. Pisało się przecież 
o nim niejednokrotnie," a na przekór Nerwiń- 
skiemu: „Sędzia p. Majner znakomity", albo 
„lekcję prowadzenia zayrodów dal as naszych 
arbitrów mgr Majner". Takich usług nie zapo­
mina się do pioruna, nie powinno się zapomi­
nać! Więc, jazda do niego, pogadać prywatnie, 
bez świadków!!...

Mistrz gwizdka nie spodziewał się zupełnie, 
jakiego gościa zwiastuje mu dzwonek w. przed­
pokoju. Przeszedłszy zdecydowanie do obozu 
Jankowskiego, Majner zerwał zupełnie dawne 
przyjacielskie stosunki z szefem „Mety", jed- ! 
nakże, zobaczywszy go obecnie, na progu (swego 
mieszkania, nie okazali najmniejszego," zdumie­
nia, czy niechęci ź powodu nieoczekiwanej wi­
zyty. Na odwrót, powitał go wcale uprzejmie 
i kordialnie zaprosił do wnętrza.

— Kogo widzę? , Cóż., dobrego redaktora spro­
wadza? : -■ "'i

Pan Paweł nie .uważał za stosowne wypro­
wadzać go z błędu, że tego coś, w żadnym ra­
zie nie wolno nazywać dobrym. '

— Przechodząc. Spacerkiem, panie magistrze. 
Ct, tak jakoś, nie wiadomo czemu zgubiliśmy 
się ze sobą, więc uznałem, źe wypada iwpaśó na, 
pogawędkę!...

Majner uśmiechnął się lekko ,na’ to ,,nię wia­
domo czemu zgubiliśmy się", ale za piękne

chęci a propos pogawędki wytwornie podzię- " 
kowal," ;

— Pewnie, że wypada, pewnie! Przepraszam > 
naśnomencik, przyniosę papierosy...

Manewr był sprytnie pomyślany. Zostawszy ,; 
sam. Dziobek ’ miisiał podziwiać nowe wspania- 
le umeblowanie, którego pokazową część stano­
wił oryginalny stół, ustawiony specjalnie do 
pomieszczenia olbrzymiego albumu. Rzecz pro­
sta, że pan Paweł z ciekawością zabrał się do, 
przeglądania. Przestał prędko, ale mu .zaimpo- : 
nowało. Album zawierał fotografie najznako- ■ 
mitsźych działaczy ! piłkarskich, zaopatrzone w 
autografy i niezliczone, zdjęcia gospodarza w- ro-- .. 
li arbitm. Otok leżało, na bardzo widocznym , , 
miejscu,- zaproszenie od mec.: Zgody na ostatni - 
„w sezonie" bridge czwartkowy. Władca „Me-, 
Ty" oglądał z uszanowaniem te wsz\'stkie dowo­
dy szerokich i zazdrości godnvch st-.isunkow ma- ’ 

■ gistra," wreszcie,, rzuciwszy okiem na ścianę nad...,^ 
stołem zbladł, wstał z krzesła i zdenerwowany ,, 
spoglądał ną... dużą fotografię. Jankowskiego..., 

- Hm,, więc ąż taka „miłość"?... Czy wobec tego 
będzie chciał... ' .......................  i
r Doskonałe zdjęcie, prawda? — zapytał z ep- .iZ 
tuzjazmem -magister, przyłapując Dzióbka na :,, 
oglądaniu portretu. — Ćóż to za człowiek1 Przed- u 
wczoraj byliśmy razem na b'rid.ge‘u u mecenasa. , 
Zgody, co za kultura, co za obejście'... Powinien, 
pan stąnoićczo, redaktorze, napisać cos o nim'-„ 
Może udało by, mi się n&wet zdobyć kilka ory-, 
ginalnych zdjęć... •

Były to ;już najwyraźniejsze kpiny. Dziobek • 
pojął to doskonałe, ale jego biedne nerwy zszar- : 
Papę Już do .ostateczności wydarztfniami tego < 
dnia stępiały jakoś, nie .-reagowały— Słuchając z 
Majnera, pan Paweł uśmiechał się głupio i na- < 
wct„ kiwałT głową, jakby zgadzając się w zupebi.. .^ 
ności ze zdaniem swego rozmówcy. Wiedział,, z®,ś;: 
nie może być mowy- o żądnym wywiarlz1? ze 
odstąpili gó- wszyscy dpokoła. ze pozostawiony;»,,;, f 
jest sam sobie i ina siebie tylko musi licźjc • ( :

d. c, o- -


